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Wielkie zaniepokojenie w Anglji
zbrojeniami niemieckiemi

LONDYN, 29. 4. — Dziś wieczo­
rem odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie gabinetu brytyjskiego, dla o- 
mówienia ostatnich ipJormaccj o zbro 
|eniach niemieckich.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości 
że wiadomości o budowie 12 łodzi pod 
wodnych przez Niemcy oraz o rozbu­
dowie lotnictwa niemieckiego wywo­
łały w Londynie wielkie zaniepokoje­
nie. Zbrojenia na morzu i w powietrzu 
niepokoją Anglję znaczne bardziej niż 
wprowadzenie przez Niemcy obowiąz­
kowej służby wojskowej, gdyż czuje 
się niemi bezpośrednio zagrożona.

P rasa angielska prowadzi od k il­
ku dni namiętną kampanję na rzecz 
powiększenia zbrojeń angielskich i po­
święca całe kolumny opisom zbrojeń 
powietrznych i morskich Niemiec, któ 
re przedstawia w jaskrawych bar­
wach.

Wczoraj jeden z dzienników tw ier­
dził, że Niemcy są już dziś 2 i pól ra ­
ga silniejsze w powietrzu od Wielkiej 
Brytanji, a za 2 lata będą rzekomo po­
siadać lotnictwo 4-krotnie przewyższa 
jące silę lotniczą Anglji.

Inny dziennik zapowiedział budo­
wę przez W. B rytanję 500 nowych sa- 
inolotów.

Dziś, w związku z obradami gabi­
netu i bliskiemi debatami w izbie 
gmin kam panja prasowa jeszcze się 
Wzmogła.
; „Daily H erald" występuje z nową 
rewelacją, twierdząc, że Niemcy w y­
budowały na wyspie Sylt na morzu 
Bółnocnem groźną podstawę aeropla- 
ńową.

j,Morning Post“ twierdzi, że 250- 
ciotonowe lodzie podwodne, których 
budowę podjęły Niemcy, posiadają za 
s ię g  krążenia, dochodzący dzisiaj do 
6.000 mil. Dziennik podkreśla,. że spo­
łeczeństwo angielskie, nawet ta  jego 
część , która się nie interesuje tern, co 
s ię  dzieje av Europie na lądzie, nigdy 
nie będzie obojętne wobec odradzają­
cej się m arynarki niemieckiej..

„Times*4 obala zaprzeczenie Nie­
miec, twierdząc z całym naciskiem 
swego autorytetu, że .wiadomość o pod 
jęc-iu budowy 12 lodzi, podwodnych 
brytyjskie koła rządowe otrzymały o- 
fiejalnie od kierownictwa marynarki 
niemieckiej w ministe.ąjum Reichswe- 
hry.

Fortyfikacja wyspy Sylt
PARYŻ, 29. 4. PAT. „Le Petit 

Journal" donosi ze Sztokholmu o for- 
tyfikowaniu przez Niemcy wyspy 
Sylt na Mrzu Północnem. Na wyspie 
Sylt wybudowano podziemne hangary 
dla samolotów i hydroplanów. Hanga 
ry te mają betonową konstrukcję i mo

Zgon posła Ciszaka
POZNAN, 29. 4. PAT- Dziś nad 

ranem zmarł nagle na atak serca po- 
eel na sejm R. P. śp. Antoni Ciszak. 
6p. Ci\zak liczył 54 lata. Pracował on 
na terenie związków zawodowych.

gą się oprzeć nawet najsilniejszym 
atakom lotniczym. Również port, do 
któregjo poprzednio mogły zawijać tył 
ko małe statki, obecnie jest dostępny

dla okrętów o p o jem n o śc i dto 15.000 
ton. W yspa została również zaopatrzo 
na at armaty, które jednak trzymane 
są at ukryciu.

Kłopotliwe pytania w izbie gmin
pod adresem sir Simona

LO N D Y N , 29. 4. P A T . W  dalszym  eią 
g u  dzisie jszego  .posiedzen ia  Iz b y  G m in 
w  odpow iedzi n a  z a p y ta n ie  jednego  z de 
tra tow anych , czy rzą d  W . B r y ta n j i  był 
pow iadom iony, iż  rząd  R zeszy  N iem iec­
k ie j rozpoczyna budow ę szeregu  łodzi 
podw odnych  i postanow i! o tw orzyć po­
now nie  szkolę obsług i łodzi podw odnych  
rzą d  n iem ieck i pociął do w iadom ości, że 
rz ą d  n iem ieck i podał do w iadom ości, ż, 
u d z ie lił zam ów ien ia  n a  budowę. 12-tu ło ­
dzi podw odnych  o po jem ności 250 ton. 
S p ra w a  ta  je s t  obecnie ro z p a try w a n i 
p rzez m ia ro d a jn e  czynn ik i a n g ie lsk ie . '

Co się tyczy  szkoły  łodzi podw odnych 
w K ilo n ji, to n ie  uzyska! w te j sp raw ie  
żadnej u rzędow ej in fo rm ac ji. N astęp n ie  
n a  za p y ta n ie  C h am b e rla in a , s ir  S im on  od 
pow iedzia ł, że o ile  sobie p rzy p o m in a  za- 
■wiąjdomienie N iem iec o rozpoczęciu b u . 
(Jowy łodzi podw odnych  nadeszło  w d n ir

25 bin. N a dalsze  p y ta n ie , ezy rząd  AV. 
B r y ta n j i  poczyn ił w  te j sp raw ie  ja k ie ś  
z a rząd zen ia  i p rze d s taw i lidze narodów  
to ponow ne pogw ałcen ie  t r a k ta tu  w e rsa l­
skiego, o raz  czy p rzew id u je  się jeszcze 
an g ie lsk o  - n iem ieck ie  rozm ow y w s p ra ­
w ach m orsk ich , s ir  S im on  zaznaczył, żj 
ta k  ja k  to ju ż  s tw ie rd z ił u p rzedn io  i ja k  
u za sa d n ia  to  po w ag a  całego  zag ad n ien ia , 
że n ie  sądzi, a b y  by ło  w łaściw em  d o m a ­
g ać  się  od n iego  odpow iedzi ju ż  w d n iu  
sp ra w a  ta  je s t  obecnie ro z p a try w a n a  i 
dzisie jszym .

P rzed staw ic ie l L ab o u r P a r ty ,  T horno  
zap y ta ł, ezy S im on  n ić  sądzi obecnie, że 
w czasie roznęowy z H itle re m  k an c le rz  
Rzeszy n ie  pow iedzia ł m u  ca łe j p raw d y  
P y ta n ie  to, ja k  rów n ież  d w a  n as tęp n e  
do tyczące konieczności po ro zu m ien ia  s ir  
z m o c a rs tw am i rep rez en to w an e m i w  S tre  
sie, pozostało  bez odpow iedzi.

W SPA N IA ŁE UROCZY STOŚCI W LOURDES.

Na .uroczystości do Lourdes .przybj lo około 206 tys. pielgrzymów. Na zdją- 
«f,i — wspaniała procesja, w której ATziął udział reprezentant Ojca św.

kardynał Facelii.

Matuszka wydany bądzie w ręce kata
W IEDEŃ, 29. 4. PAT. Na mocy 

zapowiedzianego ułaskawienia admi­
nistracyjnego wypuszczony ma być z 
więzienia karnego av Stein - słynny 
s p r a A v c a  katastrof kolejowych Sylw e­
ster Matuszka, skazany av A ustrji na 
kilkuletnije więzienie, za zamach na 
pociąg pod Anspaeh. M atuszka po 
Wyjściu z więzienia ma być wydany

Węgrom, gdzie za \ y y k o le j e n i e  pocią­
gu pod Bia Torbagy, które pociągnę­
ło za sobą Ariele wypac]kÓAV śm iertel­
nych skazany został na śmierć. _ Jak  
donosi prasa, M atuszka znajduje się 
av panicznym strachu przed śmiercią 
od drwili, g.dy powiedziano mu o u- 
laskaAvieniu.

Katastrofa samolotu
TORUŃ, 29. 4. Wczoraj pod Brod 

nicą odbyArały się ćwiczenia lotnicze. 
Samolot 4 p. lotniczego, na którym 
znajdoATalo się dwu oficerów, usiłował 
JądoATać na stadjonie sportowym. P i ­
lot nie zauważył nasypu, znajdującego 
s ;ę na stadjonie i całym pędem Avpadl 
na niego. Skutki uderzenia, były fatal 
ne. Cały samolot został doszczętnie 
zdruzgotany. Lotnicy cudem Acyszli 
bez szATanku z katastrofy. Po zabez­
pieczeniu szczątków’ samolotu pieszo 
udali się do Torunia.

M « o w e  aresztowania  
wśród bogaczy sowieckich
MOSKWA, 29.4. W przeddzień,, 

świąt prawosławnych wielkanocnych 
a t  Mo,skule clokonano masowych aresa 
toAArań wśród mieszkańców, którzy u- 
prąAriają dozATolony’ przez rząd wolny 
handel.

Przyczyną aresztoATań było to, że 
AA’ladze soAA'ieckie ustaliły, iż obyAvate- 
Ie, którzy upraw iają handel w stolicy 
tworzą olbrzymią rzeszę bogaczy, eks­
ploatujących pracę chałupników. J e ­
den z nowych soArieckich kupców p ry ­
watnych, który dpoiero od pół rok i 
założył naw pół legalną fabrykę gwoź­
dzi miał około 20.000 rubli zysku mie­
sięcznie. Obroty innego „spekulanta", 
który  rozpoczął masowe szycie ubrań 
męskich sięgały stu tysięcy rubli m ie­
sięcznie.

Rynek pryAvatny a t  ten sposób stal 
się a t  Moskwie jedyną instytucją gdzie 
pomimb dekretów rządu sowieckiego 
Aredług Avlasnyeh spósobÓAT oceniano 
pracę i toAvar.

Aresztowania, które spoAVodoAvaly 
zatrzymanie przeszło półtora tysiąca 
osób, spowodowały zamknięcie kilku 
dbbrze prosperujących zukladóir i ban 
d 1 ćav prywatnycli.

Walka władz sowieckich z własnym 
dekretem posiada znaczenie zasadni­
cze. Jak  się ujawniło, prywatne zakła­
dy i sklepy lepiej płaciły za robociznę, 
niż trusty i spółdzielnie sowieckie, atu > 
bec czegb z przedsiębiorstw państwo- 
Avych zaczęła się. masowa ucieczka ro- 
botnikÓAT wykAvalifikoAvanych.

£zy bądzśe komisarz ligi naro­
dów w Kłajpedzie

LONDYN, 29. 4. PAT. W odpo- 
Aviedzi na zapytanie  jednego z depute 
Avanych, czy ze A T Z g lę d u  na niezado­
w alające stanow isko władz litewskich 
Avobec m niejszości niem ieckiej, m ini- 
s terjum  spraAV zagranicznych zamie­
rza zaproponować av im ieniu rządu W. 
B ry tan ji m ianowanie Avysokiego koini 
sarza, k tóryby reprezentOAval na miej 
scu mocarstAva, będące sygnatariusza­
mi s ta tu tu  kłajpedzkiego oraz ligi na- 
rodÓAT, sir Simon osAAuadczył dzis aa 
izbie gmin, że spraw a nom inacji aa-v- 
sokiego kom isarza jest zależna od lig!
nąrodÓAT.

M inister Avyrazil nadzieję, ze a t  
Kłajpedzie powołany będzie do życia 
dyrektor ja t  cieszący się zaufaniem  
sejmu. Powracając następnie do spra- 
Avy CATentualnego mianoAvania wyso­
kiego kom isarza, s ir  Simon podkreślił 
iż należy zaczekać na odpoAviedź i‘zą- 
du liteATskiego na  osta tn ią  notę angiel 
sko - francusko - Avłoską.
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UMYSŁOWO CHORĄ CÓRKĘ TRZY.
MALI W KLATCE W CHLEWIE.
KATOWICE, 29.4 We wsi Lubonia w 

pow. rybnickim policja odkryła w chle­
wie Antoniego i Emilji Utratów ich cór 
kc, umysłowo chorą, którą nieludzcy ro- 
cl/we trzymali w zamkniętej klatce. N:o 
szczęśliwa dziewczyna ubrana była w 1 ru 
dną i pełną robactwa odzież, na ciele zas 
jej widniały liczne sińce od bicia. Chora 
przebywała w klatce, umieszczonej w cole 
wie od listopada ub. roku. Na nieludzkich 
rodziców sporządzono doniesienie karne.

PRO J E KTY S TERY LIZAĆ YJ NE.
WARSZAWA, 29.4. Na rozpoczynają­

cych sic w najbliższych dniach obradach 
państwowej Rady zdrowia znajdzie się 
projekt prżepisów sterylizaeyjnych, o- 
piacowanycli przez Polskie To w. F.ugeni- 
czne. Projekt teii przewiduje możnesć M;e 
rylizacji osób, obarczonych nieuleczalne 
mi chorobami, bądź też chorych um ysło­
wo, na mocy decyzji sądowej.

Wniosek o sterylizacją będzie miał ró 
wnież prawo zgłaszać sani zainteresowany

PIERWSZY MA.J W BERLINIE.
BERLIN, 29.4. Przygotowania do uro 

czystości w dniu 1 maja w perlinie są już 
na ukończeniu.

Na lotnisku w Tempelhoff, gdzie odbą 
dzie się uroczystość, zgromadzi się w tym 
dniu przeszło 2. miljony ludzi.

100.000 członków szturmówek S. A. od 
komenderowanych zostało do utrzymy­
wania porządku. Setki głośników i mikro 
fonów zmontowano już na lotnisku Gi­
gantyczną tą uroczystością kierować bą 
dzie osobiście dr. Goebbels.

A NHL JA ZNCSI KARĘ WIĘZIENIA 
ZA DŁUGI."

LONDYN. 29.4. Angielskie min. spra­
wiedliwości zamierza wnieść projekt li­
stowy w sprawie zniesienia stosowanej w. 
Anglji jeszcze z czasów średniowiecza ka 
ry więzienia za długi.

W Anglji skazuje się rocznie za długi 
24-090 obywateli angielskich.

Władze sprawiedliwości wychodzą z 
założenia, że z jednej strony należy osz­
czędzić. państwu wydatków związanych z 
koniecznością utrzymywania tak znacznej 
ilości skazanych, z drugiej zaś nie uła­
twiać dłużnikom zwalniania się ze swych 
zobowiązań przez odsiadywanie kary wią 
zienia.

ADMIRAŁ ANGIELSKI REORGANIZU­
JE FLOTĘ CHIŃSKĄ.

LONDYN, 29.4. „Evening Standard' do 
nosi, że reorganizację floty chińskiej i o- 
bronę wybrzeży chińskich powierzono jia 
wnemu b. admirałowi angielskiemu, k t'- 
rego jednak nazwiska dziennik nie wymia 
nia.

AMERYKANIE KU CZCI MARJI 
SKŁODOWSKIEJ.

WASZYNGTON, 29.4 Na zebraniu pro 
fesorów chcmji i fizyki 26 uniwersyte­
tów amerykańskeh postanowiono przystą 
pić do wspólnej akcji, mającej na celu 
uczczenie pamięci Marji Skłodowskiej—̂ 
Curie. Dzień urodzin wielkiej polskiej li­
czonej będzie w każdym z uniwersytetów 
amerykańskich obchodzouy w sposób u- 
roczysty, przyczem odbędzie się sadzenia 
drzewek jej imienia.

Prasa francuska podaje wiadomość
0 niczwyklem zdarzeniu odnalezienia 
się po 18 latach rozłąki ojca i syna, 
którzy sądzili wzajemnie o sobie, że 
dawno nie żyją. Przedziwny przypa­
dek spowodował, że dowiedziełi się o 
swojern istnieniu w chwili w której te 
go najbardziej potrzebowali.

Pośrednikiem w tem niemal cudów 
nem zrządzeniu opatrzności okazał się 
pewien lekarz m arynarki francuskiej, 
który podczas służby poznał 20-letnie 
go m arynarza nazwiskiem Maxmuth. 
Lekarz zwrócił uwagę na to bądź co 
bądź niezwykłe dla francuza nazwisko
1 zapytał się marynarza, sczy przypad 
kowo nie jest. krewnym Rosjanina 
W axmutha, którego poznał podczas 
swych podróży w Szanghaju. Lecz 
młodzieniec odpowiedział, że jest na 
świecie sierotą. Pochodzi wprawdzie 
z Rosji, lecz — o ile mu wiadomo—nie 
posiada żyjących krewnych. Matka 
jego umarła podczas ucieczki przed boi 
szewikami, ojciec padł jako biało,gwar 
dzistaw armji Kol czaka.

Lekarz zainteresował się jednak tą  
sprawą i nakłonił młodego m arynarza 
aby napisał do Szanghaju do owego 
Waxmutha, czy przypadkiem nie jest 
jego krewnym. M arynarz zgodził się 
i napisał po francusku list, który prze 
tłumaczył mu na język rosyjski zna­
jomy dziennikarz.

I oto spotkała młodego chłopca ra­
dosna niespodzianka*. Przebywający 
w Szanghaju kupiec W axmuth, czło­
wiek bardzo bogaty, okazał się jego 
ojcem. Przed wojną ożenił się z fran ­
cuzką/k tórą zabrał źe sobą do Rosji, 
lecz w r. 1917 rewolucja rozdzieliła 
małżeństwo. M atka z 2-letnim chłop­
czykiem zamierzała uciec zagranicę, 
lecz umarła, dziecko przedostało się 
pjy.y pomocy dobrych ludzi do ojczy­
stego kraju  inatki. fjudo'Frnncjip-pod 
czas g d y .ojciec walczył w armji Kół* 
czaka. Na jego pytanie o los żony i sy­
na, dostał odpowiedź z Petersburga, 
że obydwoje zmarli. Także opiekuno- 
wie chłopca wypytywali się w Rosji 
o jego ojca' i otrzymali informację, że 
padł podczas wałki.

Tymczasem Waxmuth dostał się 
z oddziałami Kołe.zaka na Syberję, a 
następnie po załamaniu się arm ji wy- 
wędrował do Chin, gdzie otrzymał bar 
dzo korzystną posadę i dorobił się 
wielkiego majątku. Ożenił się poraź 
drugi, lecz żona umarła mu i biedny 
wygnaniec pozostał na świecie zupeł­
nie sam, zgnębiony niemożnością po­
wrotu do .ojczyzny. Stał się ponury i 
narzekał, że życie jego nie posiada 
żadnej wartości. Właśnie w takiej 
chwili zwątpienia otrzymał list, który 
był niezaprzeczonym dowodem, że je ­
go jedyny ukochony syn żyje i wy­
rósł na zdrowego, zdolnego chłopca,

Także marynarz czuł się niezmier-

odnaleźli
nie szczęśliwy, gdy przekonał się, że 
ma jeszcze ojca, który o nim nie za­
pomniał. W krótce już miał opuście 
okręt i nie wiedział, jaki los go czeka. 
Był samotny, przytem biedny. Nie<-

spodziewanem zrządzeniem losu od­
zyskał kochającego ojca, którego ma­
jątek pozwoli mu urzeczywistnić jego 
pragnienia w związku z dalszą przy­
szłością.

wyroKi
Niezwykły wypadek  w sądownictwie

Aleksander Mućko z pod Ossowca 
żył w niezgodzie z sąsiadem, F ran c i­
szkiem Pleszczyńskim, któremu po­
przysiągł zemstę. Skorzystał też z 
pierwszej okazji, by podmówić dwucli 
swoich znajomych, ludzi niepewnej 
konduity, do zorganizowania napadu 
rabunkowego na znienawidzonego są­
siada. Napad udał się, ale policja w y­
kryła sprawców i postawiła ich przed 
sądem doraźnym. Jeden z uczestni­
ków napadu został skazany na śmierć 
i niezwłocznie stracony, dwuch pozo­
stałych, wśród nich Mućkę, skazano 
na bezterminowe ciężkie więzienie.

D ziało się te v r r. i 9'19 podczas in­
wazji bolszewickiej. Niebawem Ossu- 
wiec wpadł w ręce bolszewików, któ­
rzy zająwszy miasto, uwolnili z aresz­
tu  wszvstkich więźniów. Mućko odzy­
skał więc wolność i skorzystał z tego, 
by zbiec na kresy i tam osiedlić się 
w Nowych Iwaniczack', pow. włodzi­
mierskiego, pod zmienionem nazwi­
skiem, jako Aleksander Skrzypiec.

W krótce sprowadził tu swoją żonę 
z kilkorgiem drobnych dzieci i rozpo­
czął nowe życie. Ponieważ był zdol­
nym m ajstrem  murarskim, powodziło 
mu się zupełnie dobrze, a ponieważ

przytem żył uczciwie i spokojnie, cie­
szył się najlepszą opinją. Po kilkuna­
stu latach syn Mućki dorósł, odbył 
służbę wojskową, podczas której

dosłużył się stopnia sierżanta.
W pamięci starego Mućki zatarły 

się już wspomnienia epizodu z r. 1920, 
kiedy zjawiła się w jego domu poL 
cja z nakazem aresztowania- Jak  się 
okazało, w czasie przeglądania w jed­
nymi z sądów spisu osób poszukiwa­
nych przez władze bezpieczeństwa, wy­
mieniono głośno nazwisko Mućki. — 
Usłyszał je ktoś z pośród przypadko­
wo zebranej w sądzie publiczności i 
wskazał obecne

m iejsce zam ieszkania zbiega.
Mućkę aresztowano i odesłano d# 

więzienia w Drohobyczu, celem od­
cierpienia kary bezterminowego wię­
zienia. Zrozpaczona żona Mućki zwró­
ciła się do prezydenta Rzeczypospoli­
tej z prośbą o ułaskawienie męża, mo­
tywując tem, że 15-letni pobyt na wol 
ności pod groźbą wykonania stale gro 
żąeej kary, zrobił z niego uczciwego 
człowieka i wzorowego ojca rodziny, 
a więc ceł poprawy przestępcy, który 
ma na widoku p.yzedewszystkiem wy­
m iar sprawiedliwości, został już w 
pełni osiągnięty.

JUŻ O 6.1» ROZPOCZYNA SIĘ PRACA W WYTWORNI O lft.ej -  KĄPIEL, 
POTEM WIZYTA U UBÓSTWIANEJ CÓRECZKI, O GOBZ. 12 — NAJCIĘŻ­
SZ Y  PUNKT PROGRAMU: OBIAD, PODCZAS KTÓREGO NIE WOLNO 
JFKC SŁYNNY VAMP‘‘ — NIEWOLNICĄ REKLAMY I „PRODUCENTÓW*

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI.
WARSZAWA, 29.4 Kuratoria szkolne 

otrzymały od dyrekcyj średnich zakła­
dów naukowych listy kandydatów stają­
cych w rb. do egzaminu dojrzałości, kióra 
rozpoczynają sią 13 maja. Daje się z-mwa 
żyć spadek ilozehności kandydatów na 
maturzystów.

Na terenie stolicy do matury przystQ 
puje około 700 maturzystów i maturzy­
stek.

BANKRUCT WO KARLSBADU.
Pomimo sławy, jaką się cieszy w ca­

łym świecie Karlsbad (Karłowe Vary) 
spowodu swych leczniczych źródeł, znalazł 
się on obecnie w- takich kłopotach finan­
sowych, że — jak donoszą z Pragi — bur 
mistrz Karlsbadu zwrócił sic do rządu cze 
chosiowaekiego z menlorjąłem, w którym 
prosi o natychmiastową pomoc finansową 
aby uchronić karlsbadzki zarząd miejski 
przed ogłoszeniem bankructwa.

Długi Karlsbadu mają wynosić .U mil 
jony koron czechosłowackich a drugie tyle 
mają kosztować nieodzowna inwestycje 
miejskie.

Współpracownik „Pauis Midi“, któ 
ry przez paąę dni mieszkał w cym sa­
mym hotelu, co M arlena Dietrich, u- 
zyskał ze sławną gwiazdą filmową cie­
kawy wywiad.

M arlena opowiadała, że zanim 
w stąpiła do filmu, była guwernantką, 
udzielając dzieciom niemieckim lekcyj 
języka francuskiego. Równocześnie 
oddawała się z zamiliwaniem grze 
skrzypcowej i gdyby nie przypadek, 
życie jej ułożyłoby się zupełnie ina-
czej. .

Mianowicie w przeddzień jej wy­
stępu w konserwatorjum, który miał 
zadecydować o dalszej jej ltarjerze 
muzycznej, M arlena zwichnęła sobie 
palec u-lewej ręki i nie mogła wobec 
tego wziąć udziału w konkursie.

— Moja cho-ra lewa ręka nie wie­
działa — opowiada „vamp" — że p ra­
wa podpisała kontrakt z jednym z te­
atrów berlińskich.

Potem nastąpiła znajomość ze 
Sternbergiem — i moja karjera filmo­
wa się rozpoczęła. Powodzenie „Błę­
kitnego motyla" ostatecznie wzmoc­
niło moje stanowisko w filmie.

— Gdybym miała jednak rozpocząć 
swe życie ocl początku — kontynuowa 
ła artystka — zdaje mi się, że poświę­
ciłabym się wyłącznie muzyce. Schu­
mann i Beethoven do tej pory są mo­
imi najlepszymi przyjaciółmi na tym  
świecie.

Przy okazji M arlena Dietrich opo­
wiedziała dziennikarzowi, jak spędza- 
swój dzień roboczy. *

W okresie nakuęcania filmu, w sta­
je o 6-ej godzinie i już o 6.30 jest w 
wytwórni. W  okresie „bezrobocia" — 
nie wstaje przed dziesiątą.
• —. Jestem  patentowanym leniem 

•— tłumaczy z rozbrajającym uśmie­
chem. O 10-ęj Marlena wchodzi cło 
basenu, położonego na terenie jej luk- 
sosowej willi -w Hollyw-ood, a potem 
zażywa słonecznych kąpieli. Skolei 
następuje wizyta u córeczki, którą u-

bóstwia ponad wszystko. Matka i cór­
ka poświęcają się muzyce do południa,

— A o dwunastej następuje naj­
straszniej moment dnia — oświadcza 
Marlena.

— Dlaczego? —- zapytuje zdumio­
ny dziennikarz.

— Bo jestem wówczas wściekle 
głodna. Ale nie wolno mi nic jeść. — 
Trochę sałaty, odrobinę śmietany i o- 
woce — oto wszystko, o ile nie liczyć ■ 
małego kawałka słonego biszkoptu o 
rozmiarach 4 eentymetuów. Rozumie 
pan, że to nie jest zbyt wiele dla czło­
wieka, obdarzonego normalnym ape­
tytem. Ale jestem nieAvolnicą reklamy 
i moich „producentów"1. Co wieczór 
muszę sprawdzać mą wagę, która nie 
może przekraczać 56 kg.

Jedzenie zajmuje u Marleny 8 mi­
nut czasu. Potem następuje -wizyta u 
psów, których artystka posiada 60 — 
najrozmaitszych maści i zabarwienia.

Od godz. 1-ej do 4-ej artystka czy­
ta, potem w ypija szklankę herbaty, 
obficie zaprawioną sokiem cytry no­
wym.

— Palę, jak  komin — wyjaśnia 
Marlena — najmniej trzydzieści pa­
pierosów dziennie i... jedno cygaro!

O 9-ej kończy się dzień pracy Mar­
leny Dietrich, która układa się o' tej 
godzinie do snu. W przyjęciach — gala 
i festynach bierze ona udział nie czę­
ściej, niż jest to koniecznie potrzebne.

Rozmowy telefoniczne z Europą,, 
odbywane przez artystkę podczas dość 
częstych wypadków do Nowego Jorku 
— kosztują ją — licząc na francuską 
walutę — każdorazowo 17.090 fran­
ków.
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3V w a Premiowa Pożyczka inwestycyjna
Korzystna lokata oszczędności

Dostępna  dla wszys tk ich m o żn o ść  wygrania  pół miljona i wiele innych premii od  300 do  125.000,— zł.

Pierw sze losow anie premii i-go  w rześnia 1955 r.
Obligacje,  na  które padną premje, nie tracą  prawa do udziału w da lszych  losowaniach.

Wykup obligacyj w y losowanych  do umorzenia :

po 120.—, 125,— i 130— zł. za jedną obligację 100.— zlotową.

3°|0-wą Premiowa Pożyczka Inwestycyjna jest papierem na okaziciela, który mo­
że być w każdej chwili zrealizowany, a tern samem stanowi całkowicie płynną rezerwę.

Pożyczka wypuszczona jest w złotych w złocie i daje nabywcy pewność, że nie 
straci on wyłożonych pieniędzy i oszczędności jego nie ulegną dewaluacji.

Termin subskrypcji upływa w dniu to maja 1935 r.

URLOPY ROBOTNICZE
muszą być przedewszystklem 

odpoczynkiem zdrowotnym
p i e r z e  b i e l i z n ę  s z y b k o  

i b e z  t r u d u !

Nieszczęśliwe wypadki przy pracy, 
choroby „zawodowe*1, choroby „społe­
czne*1, jak gruźlica i inne dziesiątku­
ją rzesze pracownicze.

Istnieje cały szereg materjaln. przy 
czyn , związanych z pracą, które po­
wodują nadmierną liczbę nieszczęśli­
wych wypadków i chorób: wadliwa or 
gauizacja pracy, niewłaściwe zabezpie 
ozenie maszyn, złe warunki lugje- 
niezne — brud, kurz, pył, trujące czyn 
niki chemiczne. Działanie i wpływ u- 
jenmy tych wszystkich czynników 
mógłby być w dużej mierze zmniejszo 
ny przy dobrej woli ze strony przemy 
siu, niestety, tej dobrej woli i zrozu­
mienia nie spotykamy wiele wśród 
przemysłowców w Polsce. Ale nawet 
dobre zabezpieczenie maszyn i popra­
wa warunków higjenicznyeh pracy 
nie usuną wszystkich przyczyn niesz­
częśliwych wypadków i chorób.

Dzisiejsze warunki gospodarcze, 
atmosfera troski i niepokoju, wytężo­
nych wysiłków w pracy przyczyniają 
się do ogólnego wyczerpania nerwowe 
go organizmu i chorób na tem tle. W y 
czerpanie nerwowe, niemożność dosta 
tecznego skupienia uwagi są z pewnoś 
eią powodem wielu nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy.

Na system nerwowy robotników 
wpływa również charakter samej pra­
cy. Monotonja pracy przy daleko posu 
niętym jej podziale, zwłaszcza obsłu­
ga płynnnej taśmy, zmuszająca ro­
botnika do wykonania wr ciągu dnia, 
tygodnia, miesięcy, stałe jednej i te j 
samej drobnej ezynnośi — podważają 
jeszcze barziej równowagę nerwową 
robotnika. Z drugiej strony zaś wy­
czerpuje go fizycznie i nerwowo sy­
stem akordowy, wysokie normy wydaj 
nośei pracy, wywołujący nadm ierny 
wysiłek i napięcie nerwowa i zmienia 
jąee w rezultacie zdrowych robotni­
ków' w’ neurasteników. Neurastenja, 
hi ster ja  opanowuje zwłaszcza kobiety, 
słabsze i mniej odporne.

A trzeba ciągle pamiętać, że zbyt­
nia nieraz gorliwość pracowników7, 
doprowadzająca często do odsuwania 
zabezpieczeń przy maszynach, jako 
przeszkód w7 podwyższaniu tempa pra 
cy, rozwija się na tle wiecznego stra ­
chu o u tra tę  pracy, strachu, że nio 
otrzyma się pracy innej, że grozi bez­
robocie, głód i nędza.

To też robotnik dziś dobrowolnie 
zmusza się do wysiłku ponad normal­
ną możliwość organizmu, swoich sil li 
zycznyeh i nerwow ych. Na stan jego 
wpływają zresztą nietylko warunki 
pracy w przedsiębiorstwie: ciastnota 
mieszkań robotniczych, złe warunki 
higjeniczne mieszkania: suteryny du 
sznc lub zimne poddasza nie pozwala­
ją mu odpoczywać normalnie po p ra ­
cy. W  jeszcze gorszej sytuacji jest ko 
bieta - robotnica, na której barkach 
spoczywa cały ciężar prowadzenia go 
spodarstwa domowego, wychowania 
dzieci, mimo, że pracuje ona w7 fabry 
ce niemniej ciężko, niż mężczyzna. Ci­
sa  troszczyć się musi o to, żeby zw ią­
zać jakoś koniec z końcem, żeby skle­
ić budżet miesięczny, oparty na n i­
skich bardzo zarobkach, obciążonych 
dodatkowo koniecznością utrzym ania 
bezrobotnych członków rodziny.

Ten cały kompleks warunków7 go­
spodarczych i społecznych wpływa w 
silnym stopniu na ogólny spadek zdro 
wia klasy robotniczej, podkopuje od 
porność organizmu robotnika, czyni 
go bardziej podatnym ńa ujemne 
w'plvwy pracy, łatw iej podlegającym 
nieszczęśliwym wypadkom przy pra­
cy. Ażeby zahartować robotnika, uod­
pornić go przeciwko złym warunkom 
pracy, trzeba w pierwszym rzędzie 
starać się podnieść jego ogólny stan

zdrowia.
Jedną z kardynalnych podstaw za 

chowania zdrowia stanowi racjonal­
nie zorganizowany odpoczynek. Nie­
podobna jest pracować bez przerwy, 
zawiodą wkrótce siły fizyczne, wyczer 
pią się jeszcze prędzej siły nerwowe. 
W zrozumieniu tej prawdy ustaw o­
dawstwo ochronne wprowadziło przy­
musowe urlopy robotnicze. Każdy 10 

botnik po roku pracy ma prawo do 
8-miu dni urlopu, po 3-eli latach do dni 
15-tu, młodzież do la t 18- tu  już po ro 
ku nabywa (praw7 do dwutygodnio­
wych urlopów7. Jes t to jednak prawo 
czysto teoretyczne,, jeśli robotnik nie 
ma pieniędzy na dobre wykorzystanie 
urlopu, jeśli nie może naprawdę w7 
tym czasie odpocząć.

A odpoczynek w dzisiejszem poję 
ciu nie polega na nic nierobieniu, od­
poczynek musi stanow ić przedewszyst 
kieni odprężenie dla nerwów, a więc 
zmianę w7rażeń, oderwanie się od śro­
dowiska codziennych trosk i kłopotów7 
Idealną formą odpoczynku są obozy

letnie, organizow ane w ładnern otocz© 
nitt, wypełnione odpowiednio ruchem, 
ćwiczeniami fizycznemi Taką idealną 
możność wypoczynku daje robotnicom 
państwo w formie obozów wychowa­
n ia  fizycznego, organizowanych w 
tym roku nad morzem.

W trosce o zdrowie robotnic, mimo 
wielkich oszczędności, jakie niestety 
trzeba zastosować w każdej dziedzic- 
nie życia państwowego, państwowy 
urząd wychowania fizycznego i przy 
sposobienia wojskowego rozszerza w 
tym  roku ramy obozów, organizując 
je dla 1000 robotnie, a nie dla &00, jak 
w roku ubiegłym. Korzystać z obozu 
jest dość łatwo, dwutygodniowy pobył 
bowiem kosztuje tylko 5 zł., a koszta 
przejazdu pokrywa państwowy urząd.

Dwa tygodnie odpoczynku w ide­
alnych warunkach nad morzem, z pcw 
nością poważnie wpłyną na podniesie 
nie zdrow ia uczestniczek obozu. Je s t 
to niesłychanie cenna inicjatywa pań­
stw owa.

W YSTAW A ŚW IATOW A w BRU K SELI.

Na zdjęciu feeryczny widok pawilonów7 wystawowych w nocy.



N r. 117
S tr. 4

„Przejazd śmierci" w Kazimierzu
T rasiczna  ś m i e r ć  u c z e n i c y  p a d  k o ł a m i  p o c i ą g u

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  Z A  W Y P A D K I  P O N O S Z Ą  W Ł A D Z E  K O L E J O W E .

M ie sz k a ń c y  K a z im ie rz a  i oko licy  
p o ru s z e n i z o s ta li  w c z o ra j ra n o  w ia d o ­
m o śc ią  o tr a g ic z n y m  w y p a d k u  n a  
p rz e je ź d z ie  k o le jo w y m  obok szk o ły  w  
K a z im ie rz u .

Przejazd ten pozostający od czasu 
wybudowania bez żadnej opieki zdo­
był sobie nazwę

przejazdu śmierci, 
naskutek częstych katastrof i tragicz­
nych wypadków, zdarzających się w 
tern miejscu.

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  około g o d z i­
n y  7.4-5 ra n o  sz la  do szk o ły  p rz e z  n ie ­
b ezp ieczn y  p rz e ja z d  
lS-letnia Wanda Badochuwua, zamie­

szkała w Kazimierzu.
Gdy dziewczynka znalazła się na 

przejeździć, nadjechał pociąg osobo-* 
wy, idący ze Strzemieszyc do K azi­
mierza, który

wpadł na nieszczęśliwą.
M aszynista nie zauważył tragicz­

nego wypadku i pociąg wlókł nieszezę 
śliwą ofiarę na przestrzeni

kilkudziesięciu metrów.
Po zatrzymaniu pociągu z pod kół 

wydobyto zmasakrowaną dziewczyn­
kę, której kola złamały

lewą rękę i zdruzgotały głowę.
W kilkanaście minut potem Bado- 

ehówna w strasznych męczarniach 
zakończyła życie.

Przejazd na którym wydarzył się 
ten straszny wypadek znajduje się w 
odległości około 150 metrów od szko­
ły powszechnej, do której uczęszczała 
Badochówna.

Kilkadziesiąt dzieci ze zgrozą p a­
trzyło, jak kola pociągu

masakrowały nieszczęśliwą ofiarę.
Całą winę za ten tragiczny wypa­

dek ponoszą władze kolejowe, które 
nie zabezpieczyły przejazdu mimo 

kilkakrotnych wypadków.
Przed kilku miesiącami na tym sa­

mym przejeździe, miała miejsce kata­
strofa, naskutek
najechania przez pociąg na samochód 

osobowy.
Jadący w taksówce, powiatowy le­

karz dr. Eiedel i mgr. Mandyczewski 
cudem tylko uniknęli śmierci.
W niedługim czasie potem na prze 

ie tym, rozbity został wóz, a woź ■ 
nica w porę zdążył uciec-

Przed kilku laty w tern miejscu po 
niosło tragiczną śmierć dwuch księży.

Pomniejszych wypadków wydarzy 
ło się tu kilkanaście.

Dodać należy, że przez przejazd 
ten codziennie przechodzi do szkoły 

700 dzieci!
Karygodne niedbalstwo władz ko­

lejowych zasługuje tembardziej na 
potępienie.

Mieszkańcy Kazimierza w trosce 
o bezpieczeństwo swych dzieci n iejed­
nokrotnie już
zwracali się do dyrekcji kolei w War­
szawie, prosząc o zabezpieczenie tego 

przejazdu.

OSTATNI TYDZIEŃ W YSTAW Y A R ­
TYSTÓW PLASTYKÓW  W SOSNOW CU

Świąteczna w ystaw a w Sosnowcu otwar­
ta  pod p ro tek to ra tem  red Fabryców ej i 
w iceprezesa sądu dr. K ucnarskiego cie­
szy sią uznaniem  społeczeństwa.

K ierow niczka w ystaw y, zwana popu­
la rn ie  p anną  H anką, jest nader sym pa­
tycznym  instruk to rem  i uczy patrzeć na  
obraz okiem znawcy, co m a szczególno 
znaczenie d la  młodzieży. Świeżo przybyło 
na w ystaw ą kilkadziesiąt nowych ob ra­
zów-. N a podkreślenie zasługuie fak t, żo 
w ystaw ą zajęły  sie sfery  okoliczne z ko­
p a lu ,  f a b r y k  i Osad Zagłębia.

W  bieżącym tygodn iu  zw-iedzać m ogą 
w ystaw ę szkoły po 10 i 5 groszy od ucznia 
W ystaw a czynna jest d la  szkól od godziny 

^ a. s ta rszych popołudniu. W  n ie . 
c zie ę, dn ia  5 m aja  nastąp i zamkniecie 
w ystaw y, poezem o godz. 6 popoł. będą 
w ydaw ane obrazy, które nabyto na  w y­
stawne. P rzypom inam y, że w ystaw a m ie­
ści się p rzy  ul. W awel 1 w sali g im nasty­
cznej sem inarjum  męskiego.

Niestety, władze kolejowe, nie zwró 
ciły na to uwagi i pnośby mieszkań­
ców Kazimierza

pozostały bez echa.
Straszna śmierć Bacłochówny pod 

kołami pociągu wywołała duże poru­
szenie i oburzenie na postępowanie 
władz kolejowych.

Jak  się do-wiadujemy mieszkańcy 
Kazimierza projektują wprowadzenie 
dyżurów rodziców av czasie, gdy dzie­
ci idą i powracają ze szkoły przez tra ­
giczny przejazd.

Wśród rozgoryczonych rodziców 
dzieci uczęszczających do szkoły w 
Kazimierzu, istnieje obecnie również 
tendencja nieposyłania dzieci na nau­

kę, do czasu
zabezpeezeniu przejazdu przez władze 

kolejowe.
P o s tę p o w a n ie  rodz iców  je s t  s łu sz ­

ne, t ru d n o  bow iem  w y m ag ać , aby z 
r a c j i  n ie d b a ls tw a  w ła d z  k o le jo w y ch , 
lu d z ie  ci ż y li w c ią g ły m  s tra c h u  o sw o 
je  dzieci.

Odpowiednie władze muszą, na stan 
ten zwrócić uwagę i skłonić kolej do 
wybudowania odpowiedniego prze­
jazdu.

Nie można bowiem dopuścić, aby 
władze kolejowe nad wszystkiemi wy 
padkami na przejeździe w Kazimierzu 
przechodziły z lekkiem sercem do po­
rządku dziennego.

Subskrybujemy pożyczki inwestycyjną!
Odezwa ligi drogowej

Rozwój motoryzacji uzależniony 
jest w dużym stopniu od stanu dróg 
w kraju. Dobre drogi natomiast czer­
pią dochody z ruchu samochodowego.

Pożyczka inwestycyjna przez znacz 
ną poprawę stanu dróg rozwinie mo­
toryzację i stworzy nowe źródła do­
chodu dla dalszej rozbudowy polskiej 
sieci drogowej.

Motoryzacja to postęp, to koniecz­
ność pnzy obecnym wyścigu pracy n a ­
rodów. K upując pożyczkę inwestycyj­
ną ulepszamy drogi, wzmagamy ko­
munikację samochodową, potaniamy 
transport, podnosimy potęgę bogac­
twa kraju.

Komitet ligi drogowej propagandy 
pożyczki inwestycyjnej.

KOM ITET PROPAGANDY POŻY­
CZKI INW ESTY CY JNEJ w GRODŹ 

CU.
Onegdaj odbyło się w lokalu gmin ­

nym, pod przewodnictwem w ójta Br. 
Imiołczyka zebranie organizacyjne, 
na którem powołano komitet pożyczki 
inwestycyjnej w składzie pp.: T a­
deusz. Dobrowolski, Bronisław Imioł- 
czyk, ks. Stanisław Bilski, P io tr Lip- 
czyk, Aleksander Czarnecki, Leonj 
H ertz W. Wolski, Tadeusz Przewłoc­

ki, Michał Augustyn, Szczepan Lis, 
Stanisław Porębski, Machajski, P io tr 
Stelmach, Stełmackowa, Stanisław 
Morak, Ju ljan  Kowalczyk, Jan  Pogo­
rzelski, Józef Zwolański i Franciszek 
Czerwiński.

W  najbliższych dniach odbędzie 
się konstytucyjne posiedzenie komite-' 
tu, na którem wójt Imiołczyk omówią 
szczegółowy plan propagandy pożycz-" 
ki inwestycyjnej na terenie Grodźca.

Śmiały napad bandytów
na zagrodę wiejską w pow. olkuskim

W nocy na 28 bm. gospodarz Bła­
żej Żaba wraz ze swą rodziną w Jan- 
grocie pow. olkuskiego, został nagle 
przebudzony wyważaniem drzwi do 
mieszkania i wtargnięciem 5-ciu spra 
wców z czarnemi szmatami na twarzy.

Bandyci oświetlając izbę lampkami 
elektrycznemi, jla ż ą d a łi od przestra­
szonego Żaby pieniądzy, rzekomo w y­
kopanych w jego polu. Dwuch napast­
ników poczęio okładać Żabę gumami 
(jak stwierdzono w środku jednej był 
ołów) i usiłowało go zaprowadzić do 
sieni.

Na widok katowanego ojca, syno­
wie Żaby 17-letni Jan  i 13-letni S tani­
sław stanęli w jego obronie, rzucając 
się na bandytów- z laskami. Jeden z 
napastników wystrzelił do starszego 
z rewolweru; kula trafiła chłopca w 
rękę, raniąc jednocześnie młodszego 
w ramię.

Jęki rannych chłopców zmitygowa 
ły sprawców, którzy nic nie zabraw -. 
szy, zbiegli.

Zaalarmowana policja w Jangrocio 
zarządziła natychm iast pościg- Na

miejsce wypadku wyjechał również 
niezwłocznie komisarz Unger z Olku­
sza, pod kierunkiem którego przepro­
wadzone energiczne do&hodzenie, u- 
wdeńczone zostało w 3 godziny po n a ­
padzie pomyślnym rezultatem.

Sprawców tego śmiałego napadu 
ujęto. Są to: Bolesław' Zdmch, Włady 
sław Maroszka, Józef Pętlica i Jan
Kuś — znani złodzieje i aw anturni­
cy z Jangrota.

Zdrach jest pod zarzutem usiłowa­
nia zabójstwa, Maraszka jest bratem 
osław ionego w swoim czasie bandyty.

Już dawno chodziły pogłoski, ze 
bandyta Maroszka, zabity na jakiejś 
wyprawie, miał zak°pać wT polu Ż ab y  
większą sumę pieniędzy i że Żaba pic 
niądze te wykopał i przechowywał w 
domu.

Napad na Żabę urządzono w tym 
celu, aby pieniądze te odebrać.

Bandytów oddano do dyspozycji 
władz sądowych, rannych zaś cliłop- 
ców przewieziono do szpitala w Olku­
szu.

Ciei a va sprawa b. pracownika fafc y i „FitzneriGimper”
w Dąbrowie

40 tys. zł. odszkodowania za godziny nadliczbowa
W fabryce „Fitzner, Gamper“ w 

Dąbrowie pracował od la t 30-tu m aj­
ster remontowy Borkiewicz.

Po zwolnieniu z posady Borkie­
wicz wystąpił przeciwko b. pracodaw­
cy na drogę sądową o odszkodowanie 
za przepracowane godziny nadliczbo­
we. Sąd okręgowy w Sosnowcu, w y­
chodząc z założenia, że m ajster jest 
pracownikiem umysłowym, przyznał 
mu odszkodowanie w wysokości 40 
tys. zł. Innego zdania był sąd apela­
cyjny w Warszawie. Uchylając wyrok 
poprzedniej instancji sąd apelacyjny

wyraził opinję, że m ajster remontowy 
zajmuje samodzielne stanowisko kio- 
rowmicze i wobec tego pretensji o do­
datkowa wynagrodzenie za godziny 
nadliczbow-e rościć sobie nie może.

Zastępca Borkiewicza adw. St. 
B reiter złożył skargę kasacyjną.

Sąd najwyższy uchylił skolei wy­
rok apelacyjny orzekając, że stano­
wisko m ajstra remontowego nie jest 
ściśle kierownicze, podlega on bowiem 
zanządówi technicznemu i nie może 
swobodnie dysponować godzinami 
swej pracy.

W to re k
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Zachód słońca1 7.05

RADJO
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IW.torek, 30 kw ietnia.
6.30 K iedy ranne w sta ją  zorze. 0.30 Gim 

nastyka. 6.50 P ły ty . 7.15 Dziennik porau- 
ny. 7.45 P ro g ram  na dzień bieżący. 7.50 
W skazówki praktyczne 8.0(1 A udycja dla 
szkól. 10.00 Nabożeństwo z cerkwi, l i  57 
Sygnał czasu, 12.00 H ejnał z K rakowa. 
1-i.tW Wiadomości meteorologiczne. 12.(15 
P ły ty . 13.45 P ogadanka dla kobiet. 13.55 
D ziennik południowy. 13.05 K oncert soli 
stów. 13.55 W iadomości o eksporcie pol­
skim. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 P ły ­
ty . 10.30 C hw ilka py tań . 16.45 Płyty. 17.08 
Skrzynka PKO. K oncert fortepianow y. 
17.50 M edycyna indyw idualna i medycy-1 
n a  społeczna. 18.00 K oncert Rewelersów z 
W ilna. 18.15 F rag m en t tea tra ln y . 18.40 
K oncert reklam ow y. 18.45 W agner - Sto- | 
kowski: F rag m en t z I ii-g o  ak tu  m ister- : 
jun i P ars ifa l. 19.07 P rog ram  na  dzień na 
stępny. 19.15 W iadomości rolnicze. 19.10 
W iadom ości sportowe. 19.35 P ły ty . 19.50 
F elje ton  aktijalny . 30.00 K oncert. 20.4.> 
D ziennik wieczorny. 30.55 Ja k  pracujem y 
i żyj jem y w Polsce. 21.00 Słodki kaw aler 
operetka w 3 aktach. 22.30 B iuro Studjów  
rozm aw ia >ze słuchaczam i. 22.45 Koncert 
w w ykonaniu m alej o rk iestry  P. R. 23.00 
W iadom ości meteorologiczne.

. KATOW ICE.
IW.torek 30 kw ietnia.

6.30. T ransm isja  z W arszaw y. 7.45. Pro 
gram  na dz. bież. 7.50. W skazówki p rak ­
tyczne. 8.00. T ransm isja  z W arszaw y. 11.57 
T ransm isja  z W arszaw y, K rakow a i  Lwo 
wa. 13.55 G iełda zbożowa. 15.35 Życie arty­
styczne i k u ltu ra ln e  Śląska. 15.40 Windo 
mości bieżące. 15.45 P ły ty . 16.30 T ransm is 
ja  z W arszaw y. 13.45 P ły ty . 17.00 Tranam i 
s ja  z W arszaw y i W ilna. 18.15 Nowy u- 
s iró j szkolny. 18.30 K oncert reklam owy. 
18.45 T ransm isja  z W arszaw y. 19.07 P ro ­
g ram  na dzień następny. 19.15 F e lje ton  tu 
rystyczno sportowy. 19.25 W iadomości 
sportowe. 1930 T ransm isja  z W arszawy.

Cira bez ryzyka
K tóżby nie chciał ,aby jego oszczędno 

śei r-.My do sum, już niety lko zabezpie­
czających od „czarnej godziny1*, ale dają 
ryeh podstaw y pewnego dobrobytu, pcw 
nej pomyślności. .

W naszych w arunkach już k ilkase t zin 
tych stanow i poważniejszą sum kę oszczę­
dności. Co z niem i zrobić, jak  je  uloko­
wać? Z jednej s trony  oszczędzający nie 
chce tych pieniędzy lokować w przedsię­
wzięciach ryzykow nych, ponieważ w nie 
pom yślnym  obrocie rzeczy trac i swoi 
wkład, z d rug ie j zaś — nie chciałby zan y 
kać drzwi przed uśm iechem  losu. T ak  sa 
mo trudno zrezygnować z dorocznego o- 
proeentaw ania.

Tym w łaśnie potrzebom lokacyjnym  
oszczędzających czyni zadość prem iow a / 
pożyczka Inw estycyjna: daje ona dobrą i 
pew ną lokatę (zł. wr złocie) daje rocz. odset 
ki w wysokości 3 proc- ,a co najw ażniej­
sze daje możliwości w ygrania  wysokich 
pre in ij aż do pół m iljona zotych włącz­
nie.

Poniew aż losowanie prem ij odbywać 
się będzie trzy  razy  do roku w dwuch e- 
m isjach, w każdej em isji są dwie prem ie 
po pól m iljona złotych, przeto rok rocz­
nie będzie nam  przybyw ać 4 półm iljone- 

rów, nie mówiąc już o prem jach  205 tysię 
cy — 125 tysięcy, sto tysięcy i wielo 
m niejszych. Ponadto obligacja może b}6 
przedterm inow o umorzona w drodze lo­
sow ania z wykupem  za zl. 120.

Cena obligacji wynosi sto złotych, plft 
tuycli jednorazow a lub ra tam i.

K orzyścią n ietylko społeczną, ale l 
w tórną korzyścią osobistą każdego sub­
skrybenta  prem jow ej pożyczki inwesty 
cy jnej będzie spadek bezrobocia oraz in­
westycje o charakterze publicznym.

F. B.

W SK AZÓW KI DLA MATEK.
W  okresie odstaw iania niem ow ląt od 

p iersi karm ienie ich tylko m lekiem  jest 
niew ystarczające dla norm alnego rozwo­
ju  młodego organizm u. Wówczas należy 
uzupełnić mleko takiem i papkam i, która 
zaw ierają  składniki najbardziej potrzeb­
ne ustrojow i niemowlęcia. T ak ą  racjonal­
ną odżywką, zalecaną przez lekarzy, jest 
powszechnie znana na całym  świeeie FO- 
SFATYNA F A LIERA , dostarczająca or* 
ganizmowi w dostatecznej ilości: tapiokę, 
ryż, skrobję i fosforan w apnia, jeden z 
najw ażniejszych składników  chemicznych 
decydujący o praw idłow ej budowie koso- 
ca niemowlęcego.



Ponura zbrodnia w Klimontowie
KARBIDÓW KA — JAKO NARZĘDZIE B E ST JARSKIEGO MORDU.

•Z  Z a g i ę c i a
T  E A T l i  M 1 E  J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś te a tr  m iejsk i z Sosnowca g ra  w 

W ojkowicach K om ornych komedj.ę m u­
zyczną pt. „Księżniczka na drabinie".

Ju tro  te a tr  m iejski g ra  w Strzem ie­
szycach „Księżniczką na drabinie*.

W  czw artek te a tr  g ra  na  Niemcach 
-Księżniczką na drabinie".

*> *  *

W dniu świąt a  narodowego 3-go m aja  
pdbędzie się uroczyste przedstaw ienie, z 
;którego część dochodu poświęconą będzie 
na polską m acierz szko!ną. Odegrane 
zostanie arcydzieło S te fan a  Żeromskiego 
p. t. „Uciekła mi przepióreczka*' P rzcdsta  
;w ionie to poprzedzi wstęp wypowiedzią 
ny przez p. nacz. jirof. K. Nawrockiego. 
Ogłoszenia na b ilety  należy kierować do 
m iejskiego kom itetu  św ięta 3-go m aja  w 
ra tuszu  do p. nacz. Nawrockiego, lub też 
do k ancelarji tea tru  m iejskiego w Sosno 
we u.

NACZELNIK  BUDOWY DRÓG 
1 MOSTÓW w ZAGŁĘBIU.

W czoraj przy jechał do Sosnowca 
naczelnik budowy dróg i mostów inż 
E. Nowakiewicz z Kielc.

Nacz. Nowakiewicz w czasie swe­
go pobytu w Zagłębiu przeprowadzi 
inspekcję robót prowadzonych przez 
klinkiernię „Gródków*1 w Grodkowie 
oraz badać będzie stan  zatrudnienia w 
Zagłębiu.

W  czasie inspekcji nacz. Nowakie- 
wiczowi tow arzyszyli dyr. klinkierni 
jnż- Laubitz i nacz. powiatowy inz. 
Kostecki.

K U R SY  DLA KOMENDANTÓW  
SŁUŻBY PRZECIWPOŻAROWEJ 
PRZEM YSŁU w ZAGŁĘBIU DĄ- 

BROW SKIEM .
.. Do Sosnowca przyjechał onegdaj 
inspektor s traży  ogniowych na woje­
wództwo kieleckie p. Józef Plebanek, 
celem przeprow adzenia dw utygodnio­
wych kursów dla kom endantów służ­
by przeciwpożarowej przem ysłu Za­
głębia Dąbrowskiego.

.W ykładow cam i n a  kursie są u~ 
prócz insp. Plebanka, starsi instruklo  
rzy powiatow i s traży  ogniowych pp. 
L. Jaroszew ski i Wochtman-

PRAW A K ASY ZAPOMOGO W EJ 
A KOP. JAKÓB w NIEMCACH.

W uh. niedzielę odbyło się pod 
przewodnictwem  przedstaw iciela in ­
spek to ra tu  pracy  w Sosnowcu inż. 
Zwolińskiego," zebranie członków kasy 
zapomogowej na kop. <Jakób w Niem ­
cach.

Na zebraniu tern obecnych było 231 
robotników, którzy obradoAvali nad 

. dalszym  losem kasy.
K asa zapomogowa na kop. Jakób 

ulegnie likw idacji, w związku z tein 
na onegdajszem  zebraniu postanoAvio- 
po zmienić częścioAA-o s ta tu t kasy, aby 
długoletni czlonkoAA-ie kasy otrzymali 
fundusze zapomogOAve. Obecnie w k a ­
sie znajduje się 49.000 zł.

Po zatAAuendzeniu zm iany p a ra g ra ­
fu s ta tu tu  kasy przez inspektora p ra  
cy —  odbędzie się zebranie likw ida­
cyjne.

— Osobiste. Przed k ilku  dniam i odbył 
się konkurs architektoniczny na projekt 
gm achu kom unalnej kasy  oszczędności w 
Chorzowie. Do konkursu stanęło 98 archi 
tektów z całej Polski.

Ja k  się dowiadujem y, p ro jek t znanego 
w Zagłębiu a rch itek ta  inż. S tefana  W ą ­
sa został zaszczytnie przez sąd konkurso 
wy wyróżniony, a przez dyrekcję kasy za 
kupiony.

— L ektorjum  powszechne av Sosnowcu,
W środę dnia 1 m a ja  odbędzie się w loka­
l u  lektorjum  przy u l .  W arszaw skiej 2*2 
ciekawy ,ak tu a ln y  odczyt pt. „Spraw a ko 
Jonizacji Kresów Weschodnich**, k tó ry  Avy 
głosi p. Boleslaiv B urski. ,

Początek punk tualn ie  o godz. 7 wieezc, 
rem. W stęp d la  wszystkich wolny.

— O płaty szkolne. Term in opłat taksy  
adm inistracy jnej w szkołach średnich i 
zawodowych m inął dnia 20 kw ietnia. Ku 
Fątorjum  wystosowało do dyrekcyj zakla 
dów urgens o likw idację  opłat za drugie 
półrocze.

Rodzice w e  w l ą s n y m  i n t e r e s i e  w i u n i  
w d n i u  1 m aja  o s t a t e c z n i e  u r e g u lo A /a ć  

wszelkie z a l e g ł o ś c i .

Do posterunku p. p. w Klimonto- 
Avie zgłosił się kilka miesięcy tem u 
górnik Ja n  Dziopa i zameldował o 
ograbieniu go z całego dobytku, go­
tówki av IcAvocie 300 zł i skórzanej 
kurtk i, prosząc o przeprow adzenie do 
chodzenia.

Skoro w kilka godzin potem  do 
m ieszkania Dziopy przybyła  policja, 
oczom funkcjonarjuszÓAA7 przedstaw ił 
sęi potw orny widok. Ńa podł°dze le­
żał trup te śc i()A A * ej Dziopy, 60-Ietniej 
Cecylji Słomskiej, która zmasakrowa­
na została w bestjalski sposób. Dzio­
py, na którego odrazu padło podej­
rzenie, jako na spraw cę mordu, nie 
było w domu. Gdy odszukano go i 
sprowadzono do Z A v lo k , zapierał się 
początkowo, dopiero AÂ zięty av krzy- 
żwy ogień pytań, przyznał się do s tra  
sznego czynu.'

J a k  Avykazalo śledztw o, Dziopa na  
tle nieporozumień majątkoAvych był 
av ciągłych zatargach ze Słomską. O d­
grażał się, że ją  zgładzi, bił ją  i czy­
nił jej różne przykrości. Zam eldowa­
nie o kradzieży było rÓAvnież -fikcją 
i miało być tylko pretekstem  do w al­
nej rozpraAvy ze znienaAvidzona teściu

Walne ż e b r a n i e  b a n k u
W  Będzinie odbyło się walne zebrania 

Banku Ludowego. Przew odniczył z eb ra ­
n iu  nice. J. Szeniee, asesoroAvali pp.: Wt. 
W ieczorek, M. Kuzior, F r. Chropacz. Se. 
k re tarzow ał p. J . Łypek.

O brót ogólny- za 1934 rok wynosił 
5303.924 zl., pożyczek udzielono 290.000 zł. 
Czysty zysk — 5.885 zł., k tó ry  uchwalono 
przekazać na  k ap ita ł zasobowy, fundusz 
budowy w łasnego domu i n a  fundusz ro- 
zeiwoAvy należności w ątpliw ych. Po do-

W ub. niedzielę odbył się zlot gro- 
dzieckiego hufca harcerskiego av Cze­
ladzi z udziałem 7 drużyn harcerskich 
av tern jednej żeglarskiej. Ogółem av 
zlocie Avzięło udział 160 umundurDAAUi 
nych charcerzy.

Zlot rozpoczęto nabożeństAA-em a v  

kościele. Nabożeństwo odpraAvil, a n a ­
stępnie kazanie wygłosił ks. F r. Szuba 

Po nabożeństAvie pochód przeszedł 
ulicam i m iasta  i udał się przed pom ­
n ik  przy  ul. MiloAvickiej, gdzie prze- 
mÓAAńenia Avygiosiii: p. J . W ieczorek 
i J . SadoAA*ski. Skolei kom endant h u f ­
ca p. Z- Czarnomski rozdał nagrody

W Ząbkowicach odbyło się walne do­
roczne zebranie członków domu ludowego 
Przewodniczył p. Bolesław Gajek, aseso- 
row ali pp.: P. Soborak i A. ZenderoAVskb 
sekretarzow ał p. S tefan  Z apart.

Po spraw ozdaniu z działalności zarzą­
du i kom isji rew izyjnej w yw iązała się 
dyskusja, podczas k tórej działalność za­
rządu poddano ostrej i surowej krytyce.

W ynikiem  obrad nad działalnością by ­
ło uchwalenie ustępującem u zarządowi 
voP ’tu nieufności.

Po uchw aleniu popraw ek do sta tu tu , 
przystąpiono do wyborów nowych władz.

Do zarządu w ybrani zostali pp.: W ła­
dysław  Bereszko, W acław  Cebo, Bolesław

Avą, na k tó rą  zam ierzał skierować swa 
podoejrzenie.

Tragicznego dnia Dziopa upił się 
i przyszedłszy do domu, wywlókł sta­
ruszkę z łóżka i począł ją bić karbi- 
dóAvką. Gdy padła pod razami zemdło 
na, począł ją kopać nogami w głową, 
piersi i gdzie tylko trafił. Staruszka 
wyzionęła ducha na miejscu-

O sile ciosÓAY, zadanych nieszczęśłi- 
Avej teścioAve.j, ŚAAuadczy, że narzędzie 
zbrodni — karbidów ka, pękła na d.AVO- 
je. Sekcja ZAvlok wjękazala, że zrna'hi 
doznała złamania 9-ciu żeber, prócz 
licznych ciężkich obrażeń na całem  
ciele.

B estialskiego zbrodniarza aresztu" 
wano. W ozoraj w sądzie okręgowym 
w SosnoAvcu odbyła się przeciwko nia 
mu rozpraAva. W  toku rozpraw y ayg- 
zwano dwuch biegłych lekar*zy, zacho­
dziła boAviem IcAvestja, czy Dziopa jes t 
przy zdrowych zmysłach.

P sych ja trzy  orzekli, że Dziopa je s t 
psychopatycznie obciążony. W płynęło 
to na  zasadniczy A v y m i a r  kary.

Sąd skazał mordercę na siedem lat 
więzienia.

Ludow ego w Będzinie
konaniu  tych odpisów fundusze rezerw o­
we banku dosięgną sum y 80.739 zł.

P re lim inarz  budżetowy na  1935 rok U ‘ 
chwalono na  25.90-0 zł. z praw em  przekro­
czenia o 5 proc. B ank liczy 929 członków 
z kapitałem  77.637 zł.

N a zakończenie zebran ia  dokonano wy 
boru jednego członka rad y  w osobie p. M. 
Gołębia oraz trzech zastępców pp.: M. K a­
tolika, J .  H ercholda i  P . -Wnękę.

i dyplomy 6 drużynie z Grodźea za 
najpiękniejszą dekorację izby harcer­
skiej, 36 drużynie z WojkoAvic K om or­
nych za AvzoroAve proAvadzenie kron i­
ki, za zaAYody p ing  - pongrw e 14 d ru ­
żynie „Czeladź", za tu rn ie j szachowy 
50 drużynie Grodziec.

P rzed pom nikiem  odbyła się p rzy ­
sięga harcerska i m inuta  m ilczenia a v  

hołdzie poległym av w ojnie światowej 
harcerzom. Pozatem  odbyły się biegi, 
marsze, zawody strzeleckie itp. Na u- 
wagę zasługiw ała pięknie ubrana" dru 
żyna żeglarska z W ojkowic K om or­
nych.

Gajek, Józef H offler, S tefan  K aczm a­
rzyk, M ikołaj czykowa, F r. R ychter, St. 
Skorek I  i St. Skorek II, Leonard Sikor_ 
ski, M. Stradow ski, F r. T obijański i A. 
Zenderowski; na zastępców pp.: Alam a,
Głowacki i Poznański.

Do kom isji rew izyjnej pp.: J a n  K w ia t­
kowski, J a n  Cebo i S tefan  Zapart, na za- 
stępeę p. Tadeusz W róbel.

Do sądu honorow ego: ks. dziekan J . 
P luciński, p. S. Soborak i p. S. Maiinow- 
ski.

W. celu ukonstytuow ania się zarządu 
odbędzie się posiedzenie 2 m a ja  o godz. 6 
A viecz . w domu ludowym.

W O L N Y  W S T Ę P  
N A  NAJCIEKAWSZE 
ZAWODY SPORTOWE

O oio  em ocji i niezapom nianych
w rażeń dejtj posiadaczow i odbior* 
oika Philip* Junior transmisje za ­
wodów  sportowych krajowych lub 
zagranicznych. S łu c h a c z  n ia  
w rażenie, że bierze hezpoirednl 
wdział w zawodach.

3 -LAM POW Y ODBIORNIK NA  PRĄD 
ZMIENNY. CENA ZŁ. 2 5 5 . -  NA  D O ­
GO DNE RATY PO 2 0  ZŁ. MIESIĘCZNIE

PHILIPS
J U N I OR

D em onstracje i sprzedaż :
St. Hsfeszswski i Rudawski

SOSNOW IEC, 8 Maja 15.
W. Tyszko

BĘDZIN, Małachowskiego 13.

DYR. D ITTRICH  POW RÓCIŁ Z RZYMU
W  dniu  AYCzorajszym p o A \* r ó c ił z R zy­

m u dyrek to r i z b y  p r z e m y s lo A V o  •• h a n d l o ­
w e j  av SosnoAvcu, i n ż .  R yszard  D ittrich , 
k tó ry  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l  r a d y  t r a k t a t o ­
w e j  samorządÓAV i  o r g a n i z a e y j  g o s p o d a r ­
czych, w c h o d z i ł  av s k ł a d  d e l e g a c j i  rządu 
p o l s k i e g o  d o  r o k o A v a ń  z r z ą d e m  w ł o s k i m .

Kolcowania prowadzone były o zaw ar- 
c i e  układu  kom pensacyjnego w związku z 
ograniczeniam i eksportowemu, Avprowadzu 
n e m i  Ave W łoszech av lu tym  br.

P e rtrak tac je  av Rzym ie trw ały  około 
m iesiąca i przed p a ru  dniam i zostały za­
kończone.

W raz z dyr. D ittrichem  poAvrocili do 
Polsk i: przewodniczący delegacji dr. Ży- 
ekowski i nacz. K orsak.

— Inspekcja aptek  i skladosv aptecz- 
ayeli. W Zagłębiu baw i Afl jewódzki in ­
spektor farm aceutyczny p. M akieła, k tó ­
ry  w czasie swego pobytu przeprow ąd/i 
inspekcję ap tek  i składów aptecznych.

— Odczyt w „K uźnicy4* iRBWR. Sieleo. 
J u tro  o godz. 19 av lokalu  K uźnicy przy 
ul. N arutow icza 5 w Sosnowcu odbędzie 
się odczyt na  tem at: Lasy i gospodarka 
leśna av Polsce. W stęp bezpłatny.

— Gdzie m ożna nabywać ęhorągieyyki 
na dar narodowy. P o lska m acierz szkolna 
liow iadam ia ,iż nalepki i cborągieAvki na 
d ar narodow y ŚAvięta 3 m a ja  av cenie »d 
1 0  gr. są do nabycia w następujących 
punktach  sprzedażnych :u p. M- Korze­
niowskiego w księgarni „Polonja (Hale 
„Bozwoju** telefon 5 -3 6 , u  . Br. G.arlińskie 
go w sk 'epie bław atnym  ,przy ul. .5 m a ­
ja, u  p. PaAvla K ucharskiego w sklepie 
gal ant. ul. 3 m aja, w księgarn i „Oświata* 
w Sielcu i w księgarn i przy ul. O rlej n a  
Pogoni.

— „Nowoczesna korespondencja**. Za­
r z ą d  k o l a  a b s o l w e n t e k  s z k o ł y  h a u d lo A v e j  
ż e ń s k i e j  w Sosnowcu, z a w i a d a m i a ,  iż w 
d n i a c h  1 i  8 m a j a  b r .  o godz. 2 0  o d b ę d ą  

s i ę  w  l o k a l u  s z k o ły 7, u l .  Z ygm unta 7. l e k ­
c j e  o  „Nowoczesnej korespondencji**, pro­
wadzone p r z e z  p. p r o f .  J . Brodzińską.

Lekcje to są bezpłatne. Zarząd p ro d  o 
jaknajliezniejsze przybycie.

P rzekazy  do wszystkich m iast Z. S. R. B. RS „Torgsin"
p rzy jm ują : Bank GospodarstAva K rajow ego, Bank P. K.
O. i Oddziały (P. K. O. przy w szystkich U rzędach Poczto- 
wych, konto Nr. 22.000), Powsz. B ank K redytow y S. A., 

Ddtlńl Kjr>7WI A7KOWF B ank Zachodni S. A., Towarzystwo „H ias“, Powsz. B ank 
7  i c n M o r 7 CkME 'rń' a Związkowy, B ank Handbnvy, Bank ZAviązku Spółek Za_

Ib DLA  j-oijijoAvyeh, D/B. T. Bunimowicz. W ilno oiaz Oddział B an 
HANDLU Z CUDZOZIEMC. j-u Drezdeńskiego w Gdańsku i firm y Biuro Posyłek oraz 
MOIKWA.KUZNIECKIJMOST 14 B racia  Pakulscy

Żądajcie noAvych zniżonych cennikÓAV TORGSINU.
LISTY  W ARTOŚCIOW E —  A A S z y s tk ie  u r z ę d y  p o c z t o w e .

Info rm acji udziela ją  wszystkie A v y m i e n i o n e  in sty tucje  oraz Przedstaw iciel- |  
stwo HandloAve ZSRR. a v  Polsce, W arszaw a, ul. Koszykowa Nr. 4,—tclef. 9-58-33. |

10 rat miesięcznych umożliwi nam nabycie 
109-złstowej obligacji Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej

Zlot harcerski w Czeladzi

2 walnego zebrania członków Domu Ludowego
w Ząbkowicach



(z.) Święcone jajko u strzelców. Stara 
iliem zarządu związku strzeleckiego urzą 
dzone zostało w świetlicy przy ul. P o ­
morskiej tradycyjne święcone jajko dla 
członków ćwiczących oddziału żeńskiego 
i męskiego, w których udział wzięło ok> 
Jo ICO osób. Przemówienie powitalne w y­
głosił prezes oddziału p. Józef Czarnota, 
poświęcenia dokonał ks. Wajzler, przetną 
wiał również kapelan Z. S. ks. major Cho 
dorowski z Pargoszyc.

(z.) D o i5 wianie dzieci w Wysokiej. W
tych dniach związek pracy obywatelskie) 
kobiet w Wysokiej zakończył dożywianie 
najbiedniejszej dziatwy szkolnej. Z doży 
wiania korzystało 55 dzieci. Na zakończe­
nie urządzono dla dziatwy święcone, roz­
dając prócz porcji ,,św ieco n eg o m iesza ń  
ke kawowo - cukrową i węgiel. W prowa 
dzeniu tej akcji dużo zasługi położyła 
przewodnicząca oddziału p. H. Kapusta.

(z.) Budżet powiatowego związku sa­
morządowego nietylko zrównoważony, 
lecz wykasuje nadwyżkę. Poraź pierwszy 
od 5 lat budżet powiatowego zw. samorzą 
iłowego w Zawierciu wykonany został po 
stronie dochodowej z sumą większej, ani 
żeli preliminowan. Budżet na rok 1934-35 
preliminowano w sumie zł. 530.523, wyko­
nano w sumie zł. 549.714, a więc prawic
0 20.000 większe były wpływy, aniżeli 
przypuszczano przy opracowywaniu bu­
dżetu. Dla ilustracji przytoczyć należy 
dane za lata ubiegłe, a mianowicie: w r. 
1933-34 preliminowano zł. 703 770, otrzy­
mano zł. 559.655, 1932-33 preliminowano zł. 
815.664, otrzymano zł. 712.606, 1931-32 pre­
liminowano 1.032.971, otrzymano zł. 868.616
1 1930-31 preliminowano zl. 965.026, otrzy­
mano zł. 1.012.183.

Rok 1934-35 ponadto zamyka się dość 
poważna nadwyżką budżetową, a miano­
wicie sumą ponad 50.000 zł. Nadwyżka ta 
powstała naskutek zwiększonych wpły­
wów i oszczędności w wydatkach.

Poważną nadwyżkę osiągnięto przede 
wszystkiem z podatków7 samoistnych. W 
dziale tym preliminowano 183.277 zł., o- 
trzymano zł. 216.252.

Z Olkusza

Sensacyjny proces o wymuszanie łapówek

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaju w yrzuty  skórne usuw a

kogutkiem
i est to id ea ln y  n ieszk o d liw y  ko­
sm etyk, usuw ający  w ad y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u d zie ci

R, M Spr.W ew n. Nr. 345 4

Przed sądem grodzkim w Czeladzi 
odbył się proces, który odsłonił me­
tody pracy przedsiębiorców pryw at­
nych na kopalniach zagłębiowskieh.

Właściciele przedsiębiorstw za trud 
niając robotników na kopalniach, nie­
tylko marnie ich wynagradzają, lecz 
zalegają z wypłatą zarobków, które 
częstokroć przepadaj ą.

Wyzyskiwanemu robotnikowi, a na 
wet zarządom kopalni wykazuje się 
statystycznie deficytową gospodarkę. 
Okazuje się jednak, że bezpośrednią 
przyczyną tego stanu są najrozmait­
sze kombinacje, na których traci je­
dynie robotnik.

Tego rodzaju stosunki panowały 
w firmie „Ziemrob" w Grodźcu, której 
właścicielami byli J. Czekalski i jego 
zięć Piotr Kcjzak. Przedsiębiorcy ci 
prowadzili roboty na kop. grodzieekie 
go towarzystwa w Grodźcu. Firma 
początkowo pracowała normalnie, póz 
niej jednak posypały się skargi robot­
ników na przedsiębiorców, którzy nie 
chcieli wyplac-ać zarobków. Mimo, iż 
dyrekcja kopalni prowadziła nadzór 
nad robotami i wypłatą pieniędzy, 
skutkiem czego nastąpiła likwidacja 
stwierdzono nienormalne stosunki 
przedsiębiorstwa.

Wobec takiego faktu i stawianych 
zarzutów p. Czekalskiemu, że nie po­
trafił wywiązać się ze swych obowiąz­
ków, p /  P. Kozak, współwłaściciel 
przedsiębiorstwa napisał list do dyr. 
St. Raźniewskiego, wyjaśniając, że 
przyczyną deficytu w sumie 17.600 zl. 
za rok 1934 były łapówki wymuszano 
od niego i Czekalskiego przez sztyga­
ra technicznego kopalni Konrada K ra 
jewskiego

Sztygar Krajewski w ciągu roku 
miał wymusić od Czekalskiego i Ko­
zaka 12.100 zł., zaś 3.150 zł. nakazał 
wypłacić urzędnikom tej kopalni pp. 
J . Mijozikowi, T- Głuchowi, Iv. Toma­
li i Solipiwce. Te same zarzuty _ p. 
Krajewskiemu stawiał p. Czekalski w 
biurze kopalni wobec innych urzędni­
ków.

Zawarte w liście rewelacje zmusi ­
ły dyrekcję kopalni do wymówienia 
pracy sztygarowi Krajewskiemu, ki:ó 
ry uczuł się tern dotknięty i postano­
wił swych praw dochodzić na drodze 
sądowej.

Sztygar Krajewski wytoczył pro­
ces Czekalskiemu i Kozakowi o znie­
sławienie go przed dyrekcją kopalni 
i pozbawienie go pracy. To samo u- 
ezynili urzędnicy pp. Głuch, Tomala, 
Solipiwko I Mrozik.

Osią w tej sprawie było pytanie, 
czy sztygar Krajewski wymuszał ua 
swym podwładnym — Czekalskim la- 
pówki.

Oskarżeni Czekalski i Kozak twier. 
dzili, iż pieniądze wysyłali Krajew­
skiemu w kopertach zamkniętych lub 
wręczali je osobiście.

Oskarżyciel Krajewski, w którego 
imieniu występował adw. Krzemuski 
oświadczył, że jest to nieprawdą. Na 
bieg całej sprawy wpłynęło poważnie 
zeznanie dyr. Raźniewskiego, który 
stwierdził, że aczkolwiek Krajewski 
miał ścisły nadzór nad Czekalskim, to 
jednak miał małe pole do szykan w 
stosunku do niego.. Czekalski prosił 
o odroczenie rozprawy i powołanie no 
wych świadków, którzy stwierdzą, że 
odnosili pieniądze Krajewskiemu.

Sąd uwzględnił wniosek oskarżo­
nego. Na rozprawie onegdajszej świad 
kowie zeznali, iż wręczali pieniądze 
Krajewskiemu, jednak nie wiedziłi za 
co i ile, ponieważ koperty były za­
pieczętowane. Dyr- Raźniewski zeznał 
dodatkowo, oświadczając, że pożyczył 
drolłre sumy Czekalskiemu * gdyby 
mu kto obcy je przyniósł, spotkałby 
sio z podobnym zarzutem.

W wyniku rozprawy sąd wydał wy 
rok skazujący Czekalskiego i Kozaka 
po miesiącu aresztu i 50 zl. grzywny 
z zamianą w razie nieściągalności na 
7 dni aresztu z zawieszeniem wyko­
nania kary na 2 lata.

Podobny wyrok zapadł w sprawie 
p. Solipiwki. W sprawach p. Tomali 
Mrozika i Głucha nastąpiła ugoda, z 
tym warunkiem, że oskarżeni zarzuty 
odwołają w prasie.

Mimo zapadłych wyroków, pozosta 
je nadal tajemnicą co było właściwą 
przyczyną deficytowej gospodarki fu­
my' „Ziemrob". Przedsiębiorcy Czekał 
ski i Kozak przedstawili sądowi za­
świadczenie, że sprawa o wymuszanie 
łapówek przez Krajewskiego znajduje 
się u prokuratora.

MŚCIWY DZIERŻAWCA ZABIŁ B O  
OIANA.

Ni opiekli ego czynu dopuścił sio znany; 
na terenie P ilicy  i  Olkusza, p. Izaak A. 
leksander, mieszkaniec Pilicy.

Oto 27 hm. postrzelił Z flobertu bocia­
na, chodzącego po mokradłach stawu J>. 
Arkuszewskiego w Pilicy. Mało tego, Iza­
ak dobił rannego ptaka kolbą flobertu. 
Aleksander Izaak zemścił sio na boeianiis 
prawdopodobnie za to, żo ptak łowił mu. 
ryby w stawie dzierżawionym od p. Arku­
szewskiego.

Mieszkańcy P ilicy są oburzeni na lega 
rodzaju karygodny wybryk Aleksandra  
Bocian od kilku lat zagnieździł sic na za-' 
grodzie miejscowej nauczycielki, p. Ma- 
rji Krzakowskiej. f

(ol) Osobiste. Asesor sądowy p. Józef 
Kordinos z Żarek mianowany został se , 
dzią sądu grodzkiego w Olkuszu na miej­
sce sędziego p. Fromma, który przeszedł 
na stanowisko sądziego do sądu okręgo­
wego do Sosnowca.

(ol) Odczyt religijny dla inteligencji*
Prof. Lisowski z K ielc wygłosi dzisiaj * 
go dr. 7 wiecz. w sali kina „Orzeł" w Olku­
szu odczyt dla inteligencji pt. „Wiara i'
wiedza* h

(ol) Druga partia junaków w liczb)® 
850 osób wyjechała w dniu wczorajszym * 
pow. olkuskiego do Grójca i P iaseczna  
Trzecia part.ja wyruszy około 5 maja r/h.

(ol) Pożary i niebezpieczne poparzenie.
tW, dn. 28 bm. we wsi Dobra, gm. Pilica^ 
spowodu wadliwego komina wybuchł p©< 
żar, który strawił doszczętnie dwa domy, 
wraz z przybudówkami Franeiszka P a­
sierba.

Tego samego dnia pastwą ognia, praW 
dopodobnie z zaprószenia padły w Jerznss 
nowieach, gm. Sułoszowa: dom i zabudo­
w a n i a  gospodarcze W ładysława Gzy la-, 
chlew i  stodoła Andrzeja Grudnika, ora* 
stodoły Franciszka Skrzypka i Jana Pe- 
gana. Podczas ratowania mienia niebez­
piecznie został poparzony Józef Gzyl, kt4 
rego odwieziono do szpitala w Olkuszu-

(ol) Ze straży. W  ub. niedziele odbyt 
sie w Olkuszu zjazd naczelników straży, 
pożarnych oraz kapelmistrzów orkiestr 
straży z pow. olkuskiego, na którym nok 
in. omawiane były sprawy powiatowego- 
zjazdu straży, oraz konkursu orkiest® 
strażackich w dn, 26 maja wT Wolbromiu.

Na zjeździe wygłoszone zostały refera­
ty  przez st. instruktora p. Nałkowskiego 
i instruktora obwodowego LOPP., Ps 
Kondka (na temat obrony przeciwlotni­
czej). *

Agenc-i zahrali te rzeczy i komi­
sarz rozkazał ruszyć w drogę. ,

Wą dwadzieścia minut obaj łotrzy 
znajdowali s-ię w areszcie.

— Dobrze — szepnął Galoubet Syl 
wanowi do ucha.— że komisarz nie 
zabrał nam „pieniędzy" i to bardzo 
dobrze.

— Schowałeś żółte?
— Ba! będzie za co pocieszać się 

wódką!
Koledzy znaleźli wreszcie dwa 

miejsca na łóżku.
Położyli się obok siebie i szepcąc 

sobie dalej, spędzili resztę nocy na 
nieprzyjemnych rozmyślaniach.

O dziewiątej zrana drzwi się otwo­
rzy ły  , ukazał się dozorca i zawołał:

— Do sędziego śledczego!
Syhvan szedł za Galoubetem.
Czekali na nich żołnierze.
AYłożono im kajdanki i zaprowa­

dzono do gabinetu Pawła de Gibray.
Ten czytał raport policji.
Nareszcie Gibray podniósł głowę i 

skierował na nich wzrok chłodny i 
przenikliwy.

— Który z was nazywa się Galou- 
mu? _  zapytał sędzia śledczy.

  J a  — odpowiedział Cartier to­
nem jak najpokorniejszym.

  Sądzeni byliście juz kilka razy;
tak zapisano w naszych aktach.

 O! nie poszczęściło mi się...
— Trzy lata siedzieliście w Poisy 

sześć miesięcy w Roquette, dwa lata 
u św. Pelagji, rok w Mazas, o! to mo 
małe macie zasługi! Macie prawo, a- 
ieby was mianowano oficerem mię­
dzy złoczyńcami.

Galoubet zwiesił głowę i nic nie
odpowiedział.

Gbray zwrócił się do drugiego ło­
tra.

— Syhvan Cornu?
 Tak.
— Macie jeszcze wdększe zasługi, 

niż wasz kolega. Siedmnaście lat pize 
tyliście w7 rozmaitych więzieniach.

— Siedemnaście i pół — poprawił 
Oornu nieśmiało.

— W którym roku zamknięto was 
w Pois-v?

— W 1847.

—  I  A v yszliście? ■
— W 1853.
— A więc w7 roku 1849 byliście tam 

jeszcze?
— A juści.
— Czy7 tam poznaliście się z Car- 

tierem.— przezwanym Galoubet?
Galoubet odpowdedział:
— Tak. W roku 1851 odebrałem 

trzy lata w7 Poisy.
Gibray przed kilka minut milczał 

poczem nagle zapytał Sylwana:
— Pamiętacie swych towarzyszy 

w więzieniu głównem?
-— Nie w7szy7stkich, ale wdelu.
— Możecie mi ich wymienić z naz- 

w skai Cóż, nie odpowiadacie? — zapy 
tał sędzia po chwili.

— Bo to bardzo trudno.
— Dla czego?
-— W więzieniu zna się numery i 

przezwiska. Myślałem, że pan sędzia, 
mówi o twarzach, i których pamięta 
się tutaj.

Syhvan końcem palców7 dotknął się 
czoła.

XX

1 Sędzia śledczy się uśmiechnął:^
— A! — odezwał się — więc głów­

nie pamiętacie twarze?
Począł czegoś szukać w7 szufladzie

biurka. _
— Tak, głowmie — odpowdedział 

Sylwan Cornu.
Paw7eł de Gibray znalazł, czego 

szukał.
— No, jeśli tak — rzekł, podając

złodziejowi fotografię — to z pewno- : 
ścią musisz poznać tego człowieka.

Sylwan nachylił się nad fotogram \ 
fją i przyjrzał się jej z wielką uwmgą

—■ Nie można dobrze rozpoznać — 
wyszeptał. — Rysy twarzy zdjęte jak 
gdy7 by u trupa. |

*— Nie omyliliście się, ten człowiek' 
umarł rzeczywiście śmiarcią gwałtów 
ną została zabity, ale go musicie znać. " 

‘ — Ależ ja go wcale nie znam. I ks 
bardziej się przyglądam, tern bardziej 
nie mogę sobie przypomnieć ani naz­
wiska, ani nawet numeru tego ezłowia 
ka. , .

Paweł de Gibray znowu się uśmiech 
nął-

— Wczoraj to nie tak mówiliście! 
— odezwał się. ironicznie.

— Wczoraj? — powtórzy Syhvan 
ze zdziwioną miną.

— Tak, wczoraj w szynkowni przy; 
ulicy Bonnes Puits.

— Złapałem się! bąknął Cornu, spo 
glądając na Galoubeta.

Sędzia śledczy mówił dalej: >
— Jeżeli nie poznajecie go z fota 

grafji, to niezawodnie poznacie tru­
pa. i

— p  jakim trupie pan sędzia mor, 
wi, czy nie o tym, co laży w Mordze?) 
tego człowieka, który zabity został w’ 
karetce, jak piszą, w gazetach?

— O tym samym. Przecieżeście 
widzieli i poznali. _ _

Sylwan poruszył się na miejscu/
Paw7eł de Gibray nie dał mu czasu

na odpowiedź i mówił dalej:
6. d. fi.
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Taemniczy Ożems
K om edja w 3 aktach (4 odsłonach).
I. M ll{ ATS'DE A I H. G ERAULA. 

Główną zaletą tej sztuki jest zaw ikłana  
ą  [iizytem  żywo tocząca sii; akcja, trzym a  
jąca uw agę widza w ciągiem  napięciu. 
M ożnaby postaw ę widza porównać do roz 
w iązyw acza rebusu czy 'krzyżówki: coraz 
to nowe a zupełnie n ieoczekiw ane sy tu a­
cje zawsze zawodzą nasze przew idyw ania. 
Przypom ina również ta sztuka dobrze 
skonstruow aną powieść krym inalną jakie  
£ 0Ś W ailaeea czy M arczyńskiego, gdzie 
czytelnik stara się przewidzieć naprzód  
bieg wypadków według- sw ej pom ysłowo­
ści detekty wnej, a autor zawsze podsuwa 
inne, lepsze i bardziej nieoczekiwane roz­
w iązanie. Popularność, jaką się  cieszy do­
bra pow ieść krym inalna naw et u ludzi 
w ykształconych, polega w łaśnie na tern 
Zgadywaniu i rozwiązywaniu rebusu ak- 
ej i.

K om edja „Tajem niczy B żem s“ zawdzie 
cza swój w ielk i sukces n iety lk o  bardzo 
pom ysłowej strukturze, ale przedewszyst 
kieni doskonałej grze artystów . N ależy  
przedewszystkiern podkreślić doskonałą  
reżyserję, która spoczywała w ręku p. Jó- 
io fa  Sawickiego. A rtysta  te,u znany ,ie«t 
już sosnow ieckiej publiczności teatralnej 
jako dobry reżyser kilku sztuk, ale talent 
reżyserski p. Saw ickiego zabłysnął w ca­
łej pełni w „Tajem niczym  B żem sie”.

Cały praw ie zespół aktorski naszego  
teatru brał udział w przedstaw'ieuiu, stąd  
też trudność w om ów ieniu tych licznych  
ról: koncertowo gra ła  czwórka artystów : 
p. Baleerzak, jako „tajem niczy Dżem s“, p. 
dyr. G ołaszewski, jako bandyta (nawró­
cony później na drogę uczciwego życia) 
Ivory, p. Gołczewski, jako D ick i p. Di - 
cłioń, jako detektyw . Scena otw ierania  
kasy w ostatnim  akcie pełna była n iesa­
m owitego uroku i napięcia. Zwracała li­
n a g e  doskonała charakteryzacja, zwlasz 
cza u dyr. G ołaszewskiego, p. Rokossow­
skiego i Golczewskiego.

W rolach m niejszych w ystąp ili i 
w yw iązali się doskonale: panie: Rapacka  
1 K rólikowska, panowie: Sawicki, K okos. 
;owski, K ostrzyński, Erwan, B ieleck i i 
Nawrocki. D w oje m ałych  dzieci, występu  
■icycli w tej sztuce m iało dobrą dykcje i 
rak jakiejkolw iek  trem y.

(1.)

Podatek „ceehowy” w Dąbrowie
M istrz m urarski, p. J . Górski z Dąbro­

w y nadesłał nam list, w którym  skarży 
się, że zarząd cechu m urarzy i c ieśli w 
D ąbrow ie pobiera niesłusznie od ma.i 
strów i kierowników  budowy opłatę 5 zł. 
od jednej ubikacji, tytu łem  gw arancji za 
dobre w ykonanie robót i rusztowań w cza 
sie budowy. R. Górski zaznacza jednoczeń 
nie, że pobieranie takich opłat od człon­
ków' m iejscow ego ceeliu jest spraw ą w zglę  
duą, natom iast n igd y  n ie m ożna pobierać 
żadnych opłat od osób, które nie należą  
do cechu.

Rząd udziela pożyczek na budowę, a 
cech w Dąbrowie korzysta z tego i n a k ła ­
da od siebie jak iś podatek na kierowników  
budow'y, co w rezultacie odczuje to budu­
jący.
Kolporter odezw komunistycz­
nych przed sądem w Sosnowcu

N a dworcu kolejow ym  w Sosnowcu  
policja  zatrzym ała jak iegoś podejrzane­
go m łodzieńca, uginającego się  pod ciężą  
rem olbrzym iej wmlizy. Gdy zabrano go 
na posterunek kolejowy-, pasażer skorzy­
stał z chw ilow ej n ieuw agi p olicjanta  i 
rzucił się do ucieczki.

Przem ierzyw szy szybko plac przed 
dworcem, in iścił się ulicą 3 M aja w k ie­
runku ul. M ałachowskiego. N a u licy  po­
wstało n iem ałe zam ieszanie. W yścig  mię 
łzy  policjantem  a podejrzanym  osobni­
kiem trw ał k ilka m inut W rezultacie  
tego osobliw ego biegu, ijolicjant okazał 
«ię więcej chyżym  i uciekiniera złapał.

U jętym  o k a za ł.s ię  poszukiw any przez 
władze w całym  kraju, 22-letni Edward  
Biernacki, m ieszkaniec W arszaw y (Lesz 
no 57), p łatny funkcjonarjusz centralnej 
techniki K. P. K. w W arszawie, d zia ła­
jący pod pseudonim em  „W ładek'4. W  ba­
gażu jego  znaleziono 5.000 sztuk odezw  
kom unistycznych.

Biernacki stanął wrezoraj przed sądem  
okręgowym  w Sosnowcu, który skazał go 
na 4 lata  w iezienia, z pozbawieniem  praw  
na 6 lat.

Wiatr pomści ł  bizony
Przyczyny klęski burz piaskowych

l a a

Od panu tygedni p rasa  am erykań­
ska jest zapełniona opisam i straszl - 
wego kataklizm u jak i dotknął S tany 
Zjednoczone A m eryki Północnej.

Potw orne chm ury piaskowe zwisie 
nad niezmierzonemu przestrzeniam i 
wielu stanów zasypyw ały masami lot­
nego pyłu  cały dorobek pracowitego 
rolnika i hodowcy. Podm uchy szalonej, 
w ichury nasyconej piaskiem m iały 
u n ie m o ż liw ia ć  oddychanie, powodo- 
w ały krw otoki płucne i uniemożli­
w iały patrzenie.

Próżno ludzie chronili się do uo- 
mów i zabudowań, próżno okładano 
wszystkie otwory i wejścia m okrenu 
workami. D ługotrw ałość szalejącej 
burzy powodowała coraz nowe paro- 
ksyzmy dokuczliwych dolegliwości.

’ Pozostaje py tan ie  skąd nagle tak

w ielka klęska piaskowej burzy mogła 
powstać na miejscach bądź co bądź 
zamieszkałych i! upraw ianych przez 
ludziI Co stało się przyczyną tej piasz 
czystej zawiei!

W NIEPODLEGŁYCH  
PRERJACH  

W samem środku dzisiejszych S ta ­
nów Zjedn. pomiędzy pasmem  Gór 
Skalistych zachodu, rzeką M ississipi 
ze wschodu a zatoką M ekcykańską od 
południa rozciąga się szereg stanów 
jak  D akota, Nebraska, K ansas, Okla­
homa i inne, k tóre pokryw ały na o- 
gromnych przestrzeniach żyzne stepy, 
zwane pąerjam i.

W śród wysokiej a soczystej traw y 
od niepam iętnych czasów jedynym , 
niepodległym  władcą obszarów były 
liczne stada  bizonów, zwierząt pole rew

Imponujący rozwój l igi morsKief
i koionjainej w okręgu przemysłowym

Onegdaj w K atow icach odbył się 
doroczny w alny zjazd delegatów ligi 
m orskiej i koionjainej okręgu przemy­
słowego w obecności ponad 400 dele- 
ga t ów.

Obradom przewodniczył wiceprezes 
dyrekcji kolejowej inż. W yleżyński, 
zarząd główny ligi w W arszaw ie r e ­
prezentow ał wiceprezes p. Dąbski, któ 
ry  równocześnie -wygłosił re fe ra t o za­
daniach i celach ligi.

Obrady zagaił prezes ligi wicewo­
jewoda śląski dr. Saloni, k tó ry  następ 
nie złożył sprawozdanie.. K olejne sp ra  
wozdanl.a składali skarbnik i sekre­
tarz pp.: E land t i Ignaszewski.

W szyscy mówcy stw ierdzili impo­
nujący rozwój ligi m orskiej i kolon- 
jałnej w okręgu przemysłowym.

W ystarczy nadmienić, że liczba 
członków lig i wynosi ponad 56.000 o- 
sób, posiada kół zw yczajnych przeszło 
400. Na fundusz obrony m orskiej ze­
brała liga osobno dotąd 236.000 zł. w 
dziedzinie tej kroczy okręg przem yśle 
wy ligi na  czele wszystkich okręgów 
w Polsce.

Budżet lig i za r. 1934 wykazywał 
w dochodach i rozchodach kw oty po 
75-000 zl. Po przyjęciu  spraw ozdań do 
wiadomości w ybrano nowy zarząd l i ­
gi z 15 członków z dotychczasowym 
zasłużonym prezesem  dr. Tadeuszem  
Salonim  na  czele.

Zjazd uchwalił rezolucję z podzię­
kowaniem  dla ludności polskiej w 
Gdańsku za. ich dzielną obronę praw  
naród ow3rch na taąenie Gdańska.

Na wniosek inż. Uniłowskiego z 
Sosnowca uchwalono rezolucję z ape­
lem do zarządu głównego ligi w War­
szawie, by pow iatów będzińskiego, czę 
stochowskiego i zawierckiego nie w y­

łączano z okręgu przemysłowego ligi 
i aby tych powiatów nie przyłączano 
do okręgu kieleckiego.

Pow iaty te zresztą gospodarczo i 
tak ciążą do Śląska i nie życzą sobie 
przyłączenia do okręgu kieleckiego.
Z DZIAŁALNOŚCI L. M. i KOL.

W DĄBROW IE.
W Dąbrowie odbyło się walne zo- 

branie członków lłg i m orskiej i ko­
ionjainej. Zagaił zebranie inż. Jack ie­
wicz, poczem przewodniczył dyr. W a­
silewski. Sekretarzow ał p. J . Gonera.

Działalność ogólną zarządu L. M. 
i Kol. omówił inż. Jackiewicz, s p ra ­
wozdanie z działalności sek re ta rja tu  
zreferow ał p. J . Gonera, spraw y ka- 
sowTe p. W aclielko.

P rogram  pracy  zarządu L. M. i 
Kol., między innem i na rok bieżący 
zapowdada: urządzenie w Dąbrowie 
w ystaw y koionjainej, przeprowadze- 
nie propagandy, celem zdobycia jak- 
najwdększej liczby nowych członków 
L- M. i Kol. oraz zarząd przeprow adzi 
propagandę, aby członkowie w yjeż­
dżali na  obozy letnie organizowane 
przez L. M. i Kol. P relim inarz bud­
żetowy na rok bieżący uchwalono na 
ogólną sumę 4.970. zł.

Do zarządu zostali w ybrani: inż.
Jackiewicz, inż. Kuncla, inż. Zaw adz­
ki, dyn  W asilewski, p. W achełko, p. 
A. Kałkowski, prof. W. K uźniak, p 
St. Piotrow ski, dr. Kaczorowski i p. 
S. M oneta. K om isja  Tewizyjna pp.: 
dyr. Domaszewska, H anuszow a i Do­
magała.

Nadmienić należy, że zbiórka urzą 
dzona przez zarząd L. M. i Kol. na 
fundusz obrony m orskiej dała pokaź­
ny wynik, w ogólnej sumie 3.628 zl.

Ulewa w mieszkaniu
Co pan w ypraw iasz w m ieszkaniu, p a ­

nie Gołąbek, że woda kapie na głową pań  
skini sąsiadom  z pierw szego piętra?

— Proszę pana sędziego, to było tak:
W racam  późnym  wieczorem  do domu.

W chodzę poeichutku, żeby żonki nie obu­
dzić i nagle, panie sędzio, co widzę?

— Skąd mam wiedzieć, co pan w idział.
— A  widzę dwóch obcych jegonic.ściów  

Bez kołnierzyków są i bez krawatów i czu 
ją się, jak u siebie w domu, I obaj moja, 
żonkę obejm ują.

M yślę sobie: skąd o tej porze obce lu ­
dzie u m nie w domu? Nadbudówkę mam  
nie w porządku, czy co? P oleciałem  do 
•kuchni, w sadziłem  głow ę pod kran i trzy  
m ałein tak pod wodą dobre parę minut.

W racam  potem do pokoju i widzę, że 
to n ie dwóch jegom ościów , ty lko  jeden. 
A le m oją żonkę dalej obejmuje. K asieńko  
m oja — m yślę sobie — tegom  się od cie­
bie doczekał, że cię lada łachudra będzie 
ściskała? Aż m nie łeb z żałości rozbolał. 
Poleciałem  do kuchni i znowu w sadziłem  
głow ę pod kran.

Po jakiem ś czasie w alę znowu do po­
koju i co widzę, panie sędzio?

— A  skąd ja m ogę wiedzeć?
— Widzę, że ten jegom ość, co obejm u­

je m oją żonkę, to n ie żadna łachodra, ty l  
ko ja  sam ! I że patrzę na siebie sam ego w  
lustrze! R ozw eseliłem  się  odrazu i hajda  
spać.

A  że kranu w kuchni n ie zakręciłem  
a zlew b ył zatkany, więc nie dziwota, że 
woda cala podłogę zalała i naszym  sąsia  
dom, co pod nam i m ieszkają, na łepety­
ny kapała.

Rozumie się, że przyjem ność to nie  
jest, ale przecie n ic złego im się nie stało  
nie są z cukru.I czy warto było o trochę 
wody taki gw ałt podnosić? I niew innego  
człowieka do sądu skarżyć? Bo przecie nie 
ja jestem  winien, ty lko F eluś Chomątow- 
ski, któren m nie tego wieczora do knajpy  
zaciągnął.

Sąd skazał pana Gołądka na dwa dni 
aresztu, ażeby na przyszłość ostrożniej ob 
chodził się z wódką l  z wodą.

nych naszem u żubrowi.
Nic nie mąciło ich spokojnego ży­

w ota aż do przybycia białych ludzi, 
bowiem indjanin , cichy a nagły wróg 
zwierzyny, brał n ik łą dziesięcinę uą, 
swoje skromne potrzeby. Lecz kiedy, 
przyszli nieznani biali przybysze huk 
zapełnił p rerje  łoskotem palnej broni, 
a  s tada  bizonów topniejące z roku n a  
rok widziały jak  po, przeciągniętym  
torze przew alały się z dymem i -w i­
stem  potworne pociągi.

Wreszcie am erykanie spostrzegli*- 
że trzeba bizony chronić.

Urządzono rezerw at w parku  na­
rodowym Yellowstone, ale zw ierzęta 
tam  m arniały. Jedyn ie  w K anadzie 
w B ufallo-Park  rozmnożyły się one 
znacznie i obecnie liczą około 1.2"0 
sztuk.
B IA L I LUDZIE GOSPODARUJĄ

W ytępiw szy nieszczęsne bizony, 
biali przybysze z właściwą sobie enon- 
g ją  przystąp ili do zagospodarowania 
opustoszałych przestrzeni i założyli 
tam  olbrzymie ferm y hodowlane.

K iedy w ybuchła w ojna europejska 
potrzeby w ynikłe ze zm iany sytuacji, 
spraw iły  zanik hodowli i przerzucenie 
się chciwych bogactw farm erów  na 
upraw ę zbóż.

Olbrzvmie stepy zostały głęboko 
zorane trak to ram i i na tak  przygoto­
w anej glebie sadzono złotą pszenicę 
kępam i w odstępach 60 cm. T a m eto­
da sadzenia m iała zapewnić m axim um  
w ydajności upraw ianego zboża.

N astępne la ta  dały wielkie urodza­
je  a kon junk tu ra  powojenna mil jonu- 
mi dolarów w ynagrodziła wysiłki chci 
wych ludzi, którzy nie przew idzieli to­
go, co stało się dziś fak tem  dokona­
nym  a straszliwym .

PRZYCZYNY K L Ę SK I
Zbyt głęboko przeorana gleba, we­

w nątrz p iaszczysta i sypka, a jedynie  
na wierzchu pokry ta  w arstw ą urodzaj 
nego ezarnoziemu s ta ła  się łatw ym  łu­
pem potężnych wiatnów w iejących a 
zachodu od Oceanu Spokojnego w kie 
runku południowym  ku Zatoce Meksy
kańskiej.

W ia try  te są znane pod nazwą tor­
nado. Odznaczają się one niezw ykłą 
gwałtownością, przenoszącą w ielokrot 
nie znane u nas w ia try  halne. K ie ru ­
nek tych tornado i siła  ich jukotoż 
sypkość lekkom yślnie poruszonej trak  
toram i gleby złożyły się na ogromną 
w swych rozm iarach, klęskę. T rzeba 
podkreślić, że kiedy jedne ze stanów  
zostały ogołocone z gleby, inne z uro­
dzajną i urządzoną ziemią zasypały 
straszliw e lotne piaski uniesione przez 
straszliw e tornado setki mil dalej.

SK U T K I BEZMYŚLNOŚCI
B rak  zastanow ienia się i chciwość 

postaw iły w trudnym  położeniu nie 
tylko tych, którzy zajęli w spaniale 
prerje , dawne królestwo bizonów, ale 
i tych, k tórych gospodarstw a leżały 
na trakcie wielkich tornado.

Jak b y  pom sta w spaniałych zwie­
rzą t przeszła nad k rajem  chciwych 
ludzi, którzy przez opatrzność w yzna­
czone pastw iska chcieli zamienić na 
onne pola.

Fan.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’' 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Moskwa je p a r a w k i
„Lariok“, czyli rządowy trust kiosków  

w M oskwie, zw iększa produkcji; parówek, 
które ukazały sie  tam  pod nazwa „gurja- 
eze sobaki*4, co zostało żywcem  przeGunia  
czone z an gielsk iego „lios dogs“.

Jeden  z A m erykanów , baw iących w 
M oskwie poddał m yśl, aby na próbt; zro­
bić 150 parówek i  sprzedawać je V  bulce. 
Pax-ówki odrazu m iały  takie powodzenie 
że obecnie planow any jest wyrób 3.388 
dziennie.
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1250
przy okazania  
kuponu

Żądajcie błon Veriehrome 127

Zt ck&zsnlem taco kuponu w k«idym rkłtdzle fotograficznym c®n« K*m«ry
.Kodak" BB

z a m i a s t  z ł o t y c h  15,— 
zł. 12.50

W oiny do dnia 15. V. 1935.

Kodek Sp. z o. o. -  Warszawę, pi. Nepofeena 5

Do nabycia jedynie w następujących firmach :

HO PTG FO TM» Sosnowiec, 5-go Maja 11 
1. MANELAi Sosnowiec, Modrzejowska 1.

SPORT
i WYCHOW ANI! FIZYCZNE

i i

BIEG NARODOWY NAPRZEŁAJ 
W DĄBROWIE.

Komitet W.P. i P.W. w Dąbrowie or­
ganizuje w dniu 8 m aja „Narodowy bieg 
nsprzełaj". Do biegu tego każda organi­
zacja będzie m iała obowiązek zgłosić 
swych zawodników. Bieg ten odbywać się 
będzie w 6 grupacb: zrzeszeni w PZLA.— 
eenjorzy — dystans 7 kiru., junjorzy — 
dystans 3 kim., organizacje: 'Związek strzo 
leeki, policja, straż ogniowa, związek re ­
zerwistów, sokół, harcerstwo, organizacje 
P.W;. itp. — dystans 5 kim., niestowarzy- 
ezeni — dystans 5 kim., panie — dystans 
około 3 kim., młodzież szkolna — dystans 
około 3 kim.

Do biegu mogą stawać osoby ponad 18 
la t życia.

Zgłoszenia do biegu zawodników i za ­
wodniczek miejscowych i zamiejscowych 
przyjm uje p. L. Stankiewicz — m agistrat 
pokój nr. 22 do dnia 2 m aja godz. 15. Wszy 
eey zawodnicy i zawodniczki, którzy będą 
startow ali otrzym ają odznaki pam iątko­
we.

F rancji zakończył się również -wygraną 
w spotkaniu z reprezentacją B illy Mo o te 
gny.

Krakowiacy wygrali mecz w stosunku 
2:1 (1 :0).

Kronika

WYROK YV PROCESIE SPORTOWYM 
W ZAGŁĘBIU.

W dniu dzisiejszym o godz. 12 w p-.łu 
dnie ogłoszony zostanie w sądzie grodz­
kim w Dąbrowie wyrok w interesując? m 
cale sportowe Zagłębie — procesie.

Jak  już pisaliśmy, sędzia piłkarski p. 
jSliwa wytoczył sprawę o zniesławienie 
przeciwko przedstawicielowi sosnowiec­
kiej Makkabi p. Hermanowi ,który na 
walnem zebraniu członków podokręgu Za 
głębia, zarzucił p. Śliwie, że brał pienią­
dze za stronnicze prowadzenie zawodów.

Proces był raz odroczony i dopiero w. 
ub. sobotę został przewód sądowy zakcó

DWA ZWYCIĘSTWA YYISLY WB 
FRANCJI.

Krakowska W isła rozegrała w ub so 
botę mecz z reprezentacją klubów pótno 
gtcej F rancji okręgu Aniche, wygrywając 
W stosunku 2:1 (1:0).

Ostatni mecz W isły na tournee po

Wf 1 DZIŚ!
światowej sławy śpiewak JOZEF SZMIDT w potężnym drama­

cie życiowym pod tytułem: 
v  w

KINO

ZAGŁĘBIE

Kino Teatr

KINO

Pleśń 
zdobywa świat

Reźyserja: Ryszarda Oswalda.
W rolach głównych: Charłotthe Ander, John Lodęr i Jack Barty

Nadprogram: Tygodniki' Param ountu i Pata.

DZIŚ ! Najlepszy i najnowszy arcyfilm  Z. S. IŁ R. produkcji 
„Sojuzkinokronika“

KATASTROFA CZELUSKINA
Biała pustynia, białe okowy lodów, białe noce polarne, biała go­

rączka oczekiwań i niepokojów o los załogi.
Film  - dokument heroicznego bohatera nauki prof. Otto Szmidta

UWAGA: F ilm  ten niema nie wspólnego z żadnemi filmami o po­
dobnym tytule.

D Z I Ś !  DZDŚS
Dzieje Cezarów I historja Rzymskiego Im perjum  odżyły w pier

wszej monumentalnej komedji p. t.

Rzymskie skandale
W  roli głównej: Ulubieniec publiczności

E D D I E  C A N T O R
Im ponujący przepych w ystaw y!

Setki najpiękniejszych kobiet 1

HUMOR
PODW ÓJNA PORCJA

X Nowy zarząd PZTK. Na w a lu m  ze 
braniu członków polskiego związku towa­
rzystw kolarskich w W arszawie wybrano 
nowy zarząd w składzie: płk. Gebel—pre­
zes, członkowie pp.: Tkaczyk, Lenario- 
wicz, Jankowski, Pobujdejski, Zygadło, 
Woźniak, Radwoński, Szypkowski, Turo­
wski, Szapocznikow, Skiba (Śląsk), Szyrn 
ski (Łódź), Jaworski (Kraków) i Kieska 
(Poznań).

X W yniki motocyklowych zawodów
0 mistrzostwo Warszawy, rozegranych w 
Strudze, przedstaw iają się następująco: 
kategorja wyścigowa 250 cmc.: 1) Geyer
1 i Geyer II (obaj Bielsko). K ategorja 
350 cmc.: żadna maszyna nie ukończyła 
liegu. K ategorja 600 cmc.: Rowiński (Lo 
gja), kategorja sportowa: Docka (Leg;a). 
Ze znanych motocyklistów: Gembala, Lan 
ger .Breslauer, Bathelt i Tomaszowski 
wskutek defektów biegu nie ukończyli.

X YYalesiewiczówna nie zmienia oby­
watelstwa. W  związku z pogłoskami z A- 
meryki, jakoby W a 1 asie w i czó w n a zamie­
rzała przyjąć obywatelstwo am erykań­
skie, dowiadujemy się w polskim zw. lek 
koatletycznym,, że Walasiewiczówna ma 
przybyć do Poiski w początkach lipca po 
zakończeniu studjów w szkole handlowej 
w Cleveland i będzie startować w kilku 
międzynarodowych zawodach w Europie.

Na okres zimowy Walasiewiczówna 
wrócić ma do Ameryki na trening, ale 
na wiosnę roku przyszłego będzie znów 
W Polsce, weźmie udział w barwach Pol­
ski na olimpjadzie wr Berlinie.

Jeśli zatem chodzi o zmianę obywatel 
stwa, to przypuszczać należy, że nastąpić 
toby mogło dopiero po olimpjadzie w 
Berlinie, choć najprawdopodobniej W ala 
siewiczówna nie zdecyduje się na to tak 
szybko.

/
&

WIELKA PORCJA.
— Dlaezego nie jesz! ,
— Gorące!
— No to dmuchaj.
— Boję się, że zdmuchnę z talerza!

BUTY.
— Przyniosłem panu buty.
— Rachunek m aszt
— Nie. M ajster powiedział, że pan l

tak nie zapłaci.

OGŁOSZENI
m ó m i o r r P M c e .

PRZYSTOJNA modelka do pozowania za 
Wysokiem wynagrodzeniem potrzebna. — 
Nieanonimowe, szczegółowe oferty filia 
Będzin pod „Malarz*1.

— Dlaczego pan daje psu żarcie na 
lustrze?...

— Ażeby bydlę myślało, że ma po­
dwójną porcję.

s i t
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. P ił­
sudskiego 25, Peucker.

DZIURAWY" DACH.
— Dlaczego nie naprawiasz dachu 1 

Deszcz przecieka.
— Nie można teraz naprawać, bo pa

da.
— To napraw  go przy pogodzie.
— Poco go naprawiać, kiedy będzie po 

godał W tedy nie trzeba.

K U P N O
m m m p p z z o A z

ZAKŁAD fryzjerski męsko - damski w. 
dobrym punkcie do sprzedania spowodu 
wyjazdu od zaraz. Sosnowiec- Sienkie-. 
kvicza 7.

W A P N O

ZGUBIONE
DOKUMENTY

JÓZEF MÓZG zgubił legitymację Ubez­
piecza! ni wydaną w Sosnowcu.

mmmmm
Gruźlica ptuc corocznie, nierobiąc różni 
cy dla pici, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie eborego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

budowlane, I.go gatunku, wysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. Wa- 
[denniki „Brynica”, Czeladź, telefon 20,
K LEP spożywczy do sprzedania oka­

zyjnie niedrogo z urządzeniem i towa­
rem. Wiadomość" w administracji.

OŚWIADCZAMY niniejszem, że w piśmie 
naszem z dnia 10 stycznia 1935 roku wy- 
stosowanem do pana dyrektora Stanisła­
wa Kaźniewskiegó nie mieliśmy na myśli 
ani pp. Ju ljana Mrozika, Teodora Glucba 
i Kacpra Tomali, albowiem przytoczone 
w niem zarzuty mogą dotyczyć innych o- 
sób, w żadnym zaś razie nie dotyczą ani 
pp. Mrozika, Głucha i p. Tomali, wobeą 
czego wyrażamy pp. Mrozikowi, Głucho­
wi i Tomali nasze ubolewanie spowodu 
powstałego nieporozumienia i publicznie 
Ich przepraszamy. Ju ljan  Czekalski i 
P io tr Spartaluk . Kozak.

ftrydaTłca Helens Monsiorska. Druk. „Eypres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. lei. 4-94. Redaktor odp. LiUjan Horski.


